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70 lat temu odbyła się koronacja obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej
v  . . . . .  . ■

z  „Relacji” O. Hilariona od św. Grzegorza Karmel, bosego z roku 1,761 (można 
śpiewać na not{ Serdeczna Malko”):

R z u c i ł a ś  o m ur świętokradcę twego,
Z  szat złotych Obraz odzierającego,
Tak, łe  roztrącon dokonał żywota,
A Ty jaśniałaś nadał w Bramie złota.

jsfa twardy kamień raz dziecię upada,
A  gdy do Ciebie strapiona przypada 
Z  swą prośbą matka, u Twego Obrazu  
Życie synaczek odzyskał odrazu.

Podróżny pewien w bystrej rzece tonie,
Zanurzyły się z wozem ju ż  i konie.
Krzyknie: Ratu j mię, Matko z Ostrej Bram y*
/  cudem z toni zostaje wyrwany.

W  tej Ostrej. Bramie, ja k  słońce na niebie,
Maryja  łaski rozsiewa w potrzebie  
Ludziom ubogim , a tak na wzór słońca,
Pełna M aryja swych cudów bez końca.

I  słusznie wszyscy Ostrą Bramę mają 
Jak bramę nieba, przez którą zdążają 
D o  swej Królowej, Opiekunki, Pani 
Chorzy, kalecy, niemocom poddani.

Tysiączne Uczyć przyjdzie morza piaski.
Kto chce M aryi chojne zebrać łaski,
Które yv tej Ostrej Bramie ja k o  morze 
Ziewa M aryja  ludziom w każdej porze jś

Niech ajżc Bogu w Trójcy Jedynemu,
Ojcu, Synowi, D uchow i Świętemu,
Ż e  w łaskach Ostrą Bramę zdobi Panna ,
H on or i  ch>vała będzie nieustanna.
Am en.

Ze zbiorów Czesława i Ryszarda 
MACKIEWICZÓW z Warszawy

. ŃA ZDJĘCIU: Ostra Brama w Wilnie - przez środkowe okno bramy widać 
cudowny obraz Matki Boskiej.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Losowanie nagród

.-.* ',^ l'CZoraj  w holu Domu Prasy odby- 
się losowanie nagród konkursu wśród 

prenumeratorów „ICurieraWileńśkiego” 
ijąpfopiec. Na tą uroczystość przybyło 
P°ro stałych Czytelników naszego 

bezpośrednio dokona­
li losowania nagród.. Główna nagroda, 
kolorowy telewizor Gold Star CF- 
21D20B, przypadła naszemu Czytelni­
kowi p. Ratkiewiezowi ze wsi Gudcle“ 
gmina mejszagolska w-rejonie wileń­
skim. Po odbiór nagrody osoba ta jest 
proszona o przybycie do redakcji (La- 
isyes pr. 60, pok. 1115, teł 42-79:0 1) w 
dniach pracy z dowodem osobistym oraz 
kwitem opłaty prenumeraty. Rozlosowa­
no również dziesięć nagród pocieszenia

(książki) dla- następujących prenume­
ratorów naszego dziennika: NOurgRi- 
lewicz, Wilno, ul. Cziobiszkio 13-49; 
M.llewicz, Wilno, ul. Kalwaryjska 235; 
J.Maksimowicz, Wilno, ul. Szeszkin es 
29-44; K. Abramowicz, Wilno,ul. Pie- 
tario 6-3; -M Sudcyko, Wilno,-ul. Ar­
chitekta 6-28; J.Gruodytc, Wilno, ul. 
Sausio 13 7-85; S.Żwikiewicz, Bezda- 
ny, ul Arkliu; Kelnik, Wilno, ul.-Fabi- 
joniszkiu 15-17; M.Czo_bot,Wilno, ul. 
Rinktinies 15-17; J.Radnin, Wilno, ul. 
Tuskulenu 7a-9.

Po odbiór nagród wyżej wymie- 
f nione osoby są proszone o przybycie 

w dniach pracy do redakcji „KW” (teł. 
42-79-01).

- Jednocześnie przypominamy, że 
Ogłoszony został konkurs wśród pre­

numeratorów naszego dziennika na. 
sierpień, gdzie główną nagrodą jest 
wycieczka ( dla dwóch osób) do jed­
nego ż krajów;Europy Zachodniej. 
■Aby. wziąć udział w tym konkursie 
 ̂należy zaprenumerować na poczcie 

- „Kurier Wileński” (indeks 0044 lub 
0155). Pośpiesz się - prenumerata na 
sierpień trwa do 18 Iipca!

Redakcja
NA ZD JĘCIU: p. W iktor 

Ostrowski z Dukszt Pijarskich do- 
' konuje losowania głównej nagrody 

konkursu - kolorowego telewizoru.
Fot. Marian Paluszkiewicz

POLSKIE LINIE LOTNICZE♦POUSH A IRUNES

Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago, 

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

S e n t e n c j a  d n i a
.Wierzyćalbo nie wierzyć - 'w 

tym zawiera się najgłębszy dylemat 
historii Świata.

J. W. GOETHE

Dziś - 
pierwsze 

posiedzenie 
Polsko - 

Litewskiego 
Zgromadzenia 

Poselskiego
Zapow iedziane pierwsze po­

siedzen ie  W spólnego Zgrom a­
dzenia Poselskiego odbędzie się 
dziś,-w gmachu Sejmu litewskie­
go. W czoraj późnym  w ieczorem 
do W ilna przybyła z  P o lsk i de-* 
legacja  poselska na czele z Wi­
cem a rsz a łk ie m  O lg ą  K rzy ża­
now ską. W składzie delegacji - 
posłow ie H enryk Bogdan, M ie­
czysław  Czerniawski, Adam Do­
b ro ń sk i, S tan isław  D zien is ie ­
w icz , W o jc iech  G rabałow ski, 
Tan Król, W it M ajewski, Leszek 
M oczulski, A licja M urynowicz, 
Irena Nowacka^ W iesław Opę- 

I chojwski, M irosław  Pawlak, Zbi­
g n iew  P ie trzy k o w sk i, Danuta 
Polak, Tadeusz Samborski, Lech 
Szym ański, K azim ierz Wilk, Je­
rzy  Z d ra d a , Z b ig n ie w  Zysk . 
Wszyscy- ci posłow ie stanow ią 
po lsk ą  grupę Zgrom adzenia P o­
selskiego.

Przew odniczącym  litewskiej 
grupy je s t  p o se ł na Sejm Litwy 
M eczys Laurinkuś, jego  zastęp­
c ą -  A rtur Płokszto. - '

Program  spotkań obu grup 
przew iduje inaugurację posie­
dzenia sesj i Zgromadzenia,- roz­
m owy robocze, a także złożenie 
w iązanek na cm entarzu Rossa, 
w ycieczka po W ilnie, zwiedze­
nie Trok i Poriar. N azap ro sze ­
nie P rzew odniczącego  Sejm u 
Litwy Vytautasa Landsbergisa 
wysłuchają koncertu J eh udi Me­
nuhina.

Jtjtro po południu polska de­
legacja poselska odleci do War­
szawy.

fn f.w ła

w Polskiej G a le r i i  Artystycznej w.W ilnic

2/4 można obejrzeć wystawą fotografii Lucyny . komputc-
„Swoistość” . Wystawa prezentuje przetworzone kobiecych.
fową, zgodnie z wyobraźnią artystki, fotografie _

mostanowienie, kończy Akademię Sztuk P^knycn
zyeja „S w o is to ść  wystawiona ^ s Zamy do
dzi, a dziś w  rodzinnym mieście artystki d 19.00 w
oglądania wystawy codziennie w godzmach od U .00
okresie od 2 do 14 Iipca br. (Zani. 872)
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Kurierem
•  L i tw a  p r z y g o t o w a n a  

- j e s t  d o  n e g o c ja c j i  w  s p ra w ie  
c z ło n k o s tw a  w U n ii E u r o p e j ­
sk ie j  (U E ) i d ą ż y  d o  o b ick *

: t y w n e j  o c e n y  'w s z y s t k i c h  
k a n d y d a tó w . P r e m ie r  G e d i - ,  
m in a s  V a g n o r iu s  w  w y s i a ­
nym  w e w to r e k  d o  k a n c le r z a  

•, N ie m ie c ' H e lm u ta  K o h la  l i ­
ś c ie  p isz e , i i  r o z u m ie , ‘ż e  z a ­

l e d w i e  część  n o w y c h  p a ń s tw  
'w s tą p i  do  U E  p o  4 -5  la ta c t l ,  
a le  z d a n ie m  p r e m ie r a ,  r e a l ­
n e  n e g o c ja c je  m o g ły b y  s i{

! o d b y w a ć -z e  w s z y s tk im i  p o - ,  
t e n c j a ln y m i  k a n d y d a t a m i ,  
n ie  z a ś  ty lk o  z 3 .b ą d ź  5 p a ń ­
s tw a m i. ^
|  . P r e r a i ć r  p o i n f o r m o w a ł  

H . K o h la  o p o p r ą  w ie  w s k a ż -  
n ik ó w  m a k r o e k o n o m i k i  l i r  

; te w sk ie j ,  o s ią g n ię c ia c h  w  s fe ­
r a c h  h a r m o n i z a c j i  p r a w a  
o r a z  ro z w o ju  d e m o k r a c j i .  §■

• H . K o h l  z o s ta ł  p o i n f o r ­
m o w a n y  o ty m , że  n a s z  k r a j

■ w y p o w ie d z ia ł  z d e c y d o w a n ą  
-w ojnę Z o rg a n iz o w a n e j  p r z e -  

. s t ę p c z o ś c i ,  ż e  s ię  u m a c n i a  
w s c h o d n ią  g r a n i c ę  p a ń s tw o ­
w ą  z  m y ś lą  o t y m / ż e  s ta n i e  
s ię  o n a  g r a n ic ą  U n ii E u r o p c j-  

: s k ie j .  ;
•  Z a r z ą d  B a n k u  L i te w ­

s k ie g o  w e w to r e k  p o s ta n o w ił
• w n ie ść  p o w ó d z tw o  s ą d o w e  w  

s p ra w ie  b a n k r u c t w a  n ie w y ­
p ła c a ln e g o  b a n k u  * T a u r a s r .

; B a n k  L i t e w s k i , 'k t ó r y  o d  
. 1 2  c z e r w c a  d o k o n y w a ł  

s p e k c j i  .w b a n k u  „ T a  u r a s ” , ,  
u s ta l i ł ,  że  j e g o  z o b o w ią z a n ia ;,  
w o b ec  w ie rz y c ie l i  a ż  o  3 9 ,5 6 4  

: m in  L t  p r z e k r a c z a j ą  c a łk o -
• w i tą  w a r to ś ć  m a j ą tk u ,  i  ^
-1 . B L  je s z c z e  n ię .z a d e c y d o -

w a ł,’ k o  g o  z a p  r o p o  n  u j e , n a  
a d m in i s t r _ a t6 r a „ T a u r ą s u ” . ;£

W e w tó r ę k  d o  W ile ń sk ie - ;;  
go S ą d u  O k rę g o w e g o  w p ły - .  
n ę io  ró w n ie ż  p o w ó d z tw o  s a ­
m e g o  b a n k u  „ T a u r a s ”  w 

j p r a w i ć  b a n k r u c t w a .  D e c y ­
z ję  o z a in ic jo w a n iu  p r o c e d u r  

. r y . b a n k r u c t w a  b a n k u  w  
u b ie g ły  p i ą t e k  p o d ję l i :  u d z ia - ' '  
ło w cy  , ;T a u ra s

• ,  R a d a  L i t e w s k i e g o  
Z w ią z k u  L ib e ra łó w  ( L Z L )  w 

" ś r o d ę  z a  m ie r z  a ; ź a  d  e c y  d  o -  ' 
w a ć , j a k ie g o  k a n d y d a ta  p o d -  

•• c z a s  „ w y lfo ró w  p r e z y d e n t a ; ;  
p r z e w id z i a n y c h  nai k o p ł .ę c j  

^tego" ro k u ,'; ,w c ś p rą  H t ie r a ło - .
; w ie .;. - :  ‘ , . ; . ;3  

;: J a k ;z a z n a c 2 $ f W ję e p r Z e ; ; 
w o d n ic z ąc y  L Z L , l ib e ra ło w ie  

.d y s k u tu j ą  w s p r a ^ i e p d p a r -  - 
c ł a  t r z e c h  p o t e n c j a l n y c h  
k a n d y d a tu r .  S ą  to  p r z e w o d ­
n ic z ą c y  S e jm u , l id e r  k o n s e r -  
w a ty s tó w  Y y t a u ta s ’ L a n d s ­
b e r g i s ,  b y ły  a m e r y k a ń s k i  
e k o lo g  V a ld a s  A d  a m k u  s o r a z  

’ p r a  w n ik ,  b y  ły ‘ p r o k u r a t o r  i 
g e n e r a l n y  L l t ę y  A r t u r a s  
P a u la u s k a s .  ■

W e d łu g  d a n y c h  a g e n c j i '  
E L T A , L Z L  n a j p o w a ż n i e j  

: t r a k t ) i j e ;. k a | i d y d a t i i r ę v A l  
P a u ła u s k a s a .  G d y b y  n ie  t r a ­
f ił  o n  d o  d r u g ie j  tu ry ’ w ybo-.; 
ró w  p r e z y d e n ta ,  l ib e r a ło w ie  
u d z ie l il ib y  w  n ie j  p o p a rc ia  V.

, L a n d s b e r g l s o w i  b ą d ź  V. 
A d a m k u s o w i.

Z  Seimu

Znowelizowano ustawę o policji podatkowej
Sejm zmienił poszczególne artykuły Ustawy o Policji. Regulują one, jak 

podaje ELTA, działalność Departamentu Policji Podatkowej oraz Służby Ba­
dań Specjalnych przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych.

Ten dokument ustala ich funkcje, zadania i prawa. Policja podatkowa zgod­
nie z prawem ujawnia i bada wykroczenia oraz naruszenia finansowe, zajmuje 
się ich zapobieganiem. Realizuje również środki, umożliwiające .egzekwowa­
nie podatków.

Służba badań specjalnych będzie gromadziła, analizowała, a w razie po­
trzeby skierowywała do oddziałów spraw wewnętrznych, zainteresowanych służb 
operacyjną oraz inną informację ną temat przestępczych ugrupowań, ich orga­
nizatorów i członków. Służba ta będzie również badała dokonane przez nich 
przestępstwa, a także wykroczenia związane ze służbą państwową, będzie pro­
wadziła dochodzenie oraz śledztwo wstępne w tych sprawach karnych.'

Przyjęto ustawę o zapobieganiu 
zorganizowanej przestępczości

• Sejm przyjął ustaw ęo zapobieganiu zorganizowanej przestępczości, in­
formuje ELTA.

Zgodnie z dokumentem, środki oddziaływania prewencyjnego - to oficjal­
ne uprzedzenie* zapis w operacyjnej prewencyjnej ewidencji policyjnej, zobo­
wiązanie sądowe.

Będą one stosowane w stosunku do osób, jeśli dane; otrzymane w trybie 
ustawowym1 służą za dostateczny dowód, że mogą być związane z działalnością 
przestępczej grupy lub należeć do niej, udzielają pomocy finansowej przestęp­
czej grupie^ informacji, służącej rozwojowi przestępczej działalności.

Środki oddżiaływanią prewencyjnego zostaną też zastosowanewobec osób • 
podejrzanychi o wymuszanie mienia, bandytyzm, terroryzowanie ludzi, prze­
stępstwa gospodarcze i finansowe oraz innego rodzaju nielegalną działalność.

Prawo przewiduje, że zobowiązania sądowe mogą obejmować okres od 
jednego do sześciu miesięcy. Mogą. być przedłużane do roku. Sąd zgodnie z 
prawem może zobowiązać osobę do pozostania w  stałym miejscu zamieszka­
nia, nieutrzymywania kontaktów z konkretnymi wyszczególńipnymi osobami, 
nieuczęszczania do wskazanych miejsc, informowania o wszystkich transak­
cjach, których wartość przekracza 2000 litów.

R. Ozolas: „Nie sposób udowodnić, 
że Valdas Adamkus nie mieszkał na Litwie”

Przewodniczący Litewskiego Związku Centrum (LŻĆ) Rómualdas Ozo­
las uważa, że nie sposób udowodnić, iż kandydat LZG .na prezydenta Vąldas 
Adamkus nic mieszkał na Litwie w  ciągu ostatnich trzech lat. Oświadczył on to 
w e ^ o re k  na konferencji prasowej w Sejmie, informujeJiLTA.

„Jest to nieudowodniony prawnie fakt empiryczny i  sugestia polityczna” - 
powiedział Romualdas Ozolas.

W jego- przekonaniu, takie sugestie, jakie istniały dotychczas, w  żadnym 
sądzie nie są uznawane za argumenty. Przywódca LZC powiedział, że jeśli Głów­
na Komisja Wyborcza podejmie decyzję polityczną i nie zarejestruje Yaldasa 
Adamkusa jako kandydata na prezydenta, to sprawa skierowana zostanie do 
sądu. Jednocześnie nie odrzucił on możliwości, że i „sąd podejmie decyzję 
polityczną, ale będzie to już decyzja bardzo komplikująca sytuację na Litwie”.

Przedsiębiorcy hinduscy interesują się 
możliwością inwestowania na Litwie

We wtorek przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbcrgis podczas spotka­
nia z  ambasadorem Indii na Litwę Madhu Bhaduri zaznaczył, że należy zakty­
wizować współpracę handlową, naukową i kulturalną krajów, informuje ELTA.

Ambasador poinformowała Vytautasa Landsbergisa, że na Litwę w naj­
bliższym czasie ma przybyć grupa przedsiębiorców. Chcą oni bliżej zapoznać 
się z krajem, zbadać mpżliwości inwestowania.

Przewodniczący Sejmu uważa, że przybywających inwestorów indyjskich 
powinien również zainteresować końcowy etap prywatyzacji na Litwie.

V. Landsbergis interesował się możliwością studiów młodzieży litewskiej 
w Indiach. Ambasador powiedziała, że rząd indyjski przeznacza Litwie 15 sty­
pendiów i informuje o tym Ministerstwo Spraw Zagranicznych Litwy. M. Bha­
duri chciałaby, aby do Indii udawało się jeszcze więcej młodzieży z Litwy. Jej 
zdaniem, pozwolą to ludziom nawiązać trwałe kontakty, o wiele mocniejsze od 
kontaktów w sferze biznesu.

Sejm postanowi! powołać 
Komitet Spraw Europejskich

Sejm postanowił utworzyć w parlamencie Komitet Spraw Europejskich. 
Zostało to przewidziane w niektórych znowelizowanych artykułach statutu sej­
mowego, informuje ELTA.

Komitet Spraw Europejskich będzie rozpatrywał kwestie polityki Litwy 
wobec Unii Europejskiej, strategię gotowości do członkostwa w tej Unii. Zaj­
mie się on realizacją programu harmonizacji prawa narodowego, udzieli zale­
ceń rządowi. Komitet sprawować też będzie kontrolę parlamentarną instytucji 
państwowych w toku przygotowań i rozpoczęcia negocjacji w  sprawie przyna­
leżności do UE. W skład Komitetu Spraw Europejskich wejdzie co najmniej 15 
członków z zachowaniem proporcjonalnej reprezentacji wszystkich frakcji.

Kondolencje rodzinom 
i bliskim ofiar tragedii na Łotwie

Przewodniczący Sejmu litewskiego Vytautas Landsbcrgis wystosował de­
peszę kondolencyjną do przewodniczącego Sejmu Łotwy Alfredasa Czepani- 
sa, w której składa serdeczne wyrazy współczucia rodzinom i bliskim ofiar 
sobotniej, tragedii na Łotwie, informuje ELTA.

„Niech Bóg da im wytrwałość i ulży ich cierpieniom. Śmierć odebrała to, 
co jest w życiu najdroższe - dzieci. Jesteśmy razem z narodem łotewskim w 
ciężkiej chwili utraty” - głosi depesza kondolencyjna.

W sobotę podczas wystawy sprzętu strażackiego w  mieście Talsi zginęło 
ośmioro dzieci, co najmniej 21 osób doznało obrażeń, w tym siedem - ciężkich.

Zdaniem przedstawiciela Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Łotwy, do 
wypadku przyczyniło się niedbalstwo organizatorów. Nieodpowiedzialne oso­
by pozwoliły wejść do kabiny podnośnika przeszło 20 osobom, co przekracza­
ło normę przepisów bezpieczeństwa.

Kabina, na oczach blisko tysięcznego tłumu, spadła z wysokości 20 me-

Sejm odrzucił poprawki prezydenta 
do ustawy o przywróceniu 

praw własnościowych
We wtorek Sejm odrzucił zgłoszone przez prezydenta Litwy Algirdasa Bra- J 

zauskasa poprawki do ustawy o przywróceniu praw własności obywateli <ło-po- ] 
zostałych nieruchomości. Posłowie, odrzucając weto prezydenta, ponownie 
uchwalili swoją przyjętą 5 czerwca ustawę. Podczas głosowania imiennego opo- /  
wiedziało się za nią 80 posłów,.24 było przeciw, 15 powstrzymało się, informuje 
ELTA.

18 czerwca A. Brazauskas, jak  wiadomo, swoim dekretem zwrócił parła- 
mentowi dP ponownego rozpatrzenia ustawę o przywróceniu praw własności. \ 
obywateli do^zachowanych nieruchomości. Był to szósty dokument obecnej ka- 
dericji Sejmu, zawetowany przez prezydenta.

W jego dc|crccie m. in. wskazane zostało, że ustawa o  przywróceniu praw 
własności narusza zatwierdzone przez Konstytucję normy nietykalności własno­
ści, zasadę równoścLWszystkich obywateli wobec prawa. „Legislator, ustalając 
warunki reprywatyząc[f£iemi o przeznaczeniu rolniczym,nic może naruszać^praw 
byłych właścicieli, nić; może też ignorować zapotrzebowania społecznego na J r  
użytkowanie ziemi zgodnie z jej przeznaczeniem”, głosi dekret prezydenta Li- |  
twy A. Brazauskasa.

A. Brazauskas zaproponowałzmianę pięciu artykułów uchwalonej ustawy o 
przywróceniu praw własności obywateli ,do zachowanyćh nieruchomości.

Wśród nich jest też artykuł, regulujący tryb i warunki przywrócenia praw : 
własności do domów mieszkalnych, ich części i mieszkań, 
r j I  Dekret prezydenta Litwy zaaprobowały frakcje socjaldemokratów i LDPP. 
Starosta frakcji LDPP Czeslovas Jurszenas powiedział, że jego frakcja nie od­
rzuca możliwości zwrócenia się do Sądu Konstytucyjnego w związku z ustawą o 
przywróceniu praw własności obywateli do zachowanych ńieruchomości.

V. Landsbergis pozytywnie 
ocenia ideę forum samorządów 

Litwy i Polski
W poniedziałek prezydent m. Warszawy Marcin Święcicki podczas spotka­

nia z przewodniczącym Sejmu Vytautasem Landsbcrgisem poinformował go o 
pomyśle utworzenia forum samorządów Litwy i Polski. W spólne instytucje two­
rzą, jak  powiedział, parlamentarzyści naszych krajów, rządy i prezydenci. Prezy­
dent m> Warszawy jest zdania, że , ju ż  czas na kontakty samorządów”, informuje 
ELTA.

|  Gość wyraził Ubolewanie, że Warszawa z  pewnym opóźnieniem nawiązuje 
kontakt z Wilnem. Jedpocześnic zaznaczył, że „w rzeczywistości obie ito ffa f 
współpracują już  od dawna”.

Vytautas Landsbergis pozytywnie ocenił ideę takiego forum. Zaznaczyłam, 
że Litwa i Polska mają podobne problemy, a więc i sposoby ich rozwiązania 
mogą być podobne.' Zdaniem przewodniczącego,Sejmu, dobrze się dzieje, że 
pracownicy samorządów będą mieli okazje do spotkań, omówienia aktualnych 
kwestii oraz wymiany doświadczeń.

Najwięcej uwagi, zdaniem M. Święcickiego, należy poświęcić problemom 
samodzielności, finansowania, decentralizacji samorządów. Uważa on, ze bar­
dzo istotne jest utrzymanie więzi z rządami oraz nie pozostawanie na uboczu, 
gdy Sejmy opracowują ustawy, dotyczące samorządów.

Rzeczniczka prasowa przewodniczącego Sejmu poinformowała, że podczas 
spotkania nastąpiła wyifuana poglądów na'temat działających w kraju organiza­
cji, zrzeszających samorządy, ich form oraz struktury..Była też mowa oprze kaza­
niu gospodarki ciepłowniczej samorządom oraz związanymi z tym problemami, 
o współpracy w  famach obchodów 200 rocznicy urodzin Adama M ic k ic w ira f li

Jubileusz

Znakomici goście radia Znad Wilii
W  poniedziałek w Irish Pub na ul. Niemieckiej w Wilnie odbyło się przyjęcie 

z okazji 5 rocznicy powstania polskiej rozgłośni na Litwie. Uroczystość zaszczy- = 
ciii swą obecnością przewodniczący Sejmu Litewskiego V. Landsbergis, premier 
G. Vagnorius, pani ambasador Eufemia Teichmann, konsul generalny RP Walde­
mar Lipka-Chudzik, mer Warszawy Marcin Święcicki, mnóstwo innych dostoj­
nych gości.

Przemawiając do zgromadzonych, pan Landsbergis powiedział, że  radio Znad 
Wilii jest tym ogniwem, które skutecznie jednoczy Polaków i Litwinów w  ich 
dążeniu do stworzenia normalnego i dostatniego życia na ziemi litewskiej. Pre­
mier podkreślił, że radio Znad Wilii zdobyło sobie mnóstwo słuchaczy dzięki 
lansowanym ideom tolerancji, olbrzymiej pracy twórczej i inicjatywie. Premier 
życzył radiu dalszych sukcesów na polu szerzenia zrozumienia wzajemnego, do- 
brosąsicdzkich stosunków z  Polską.

Sygnatariusz Aktu Niepodległości Litwy, prezes radia Znad Wilii Czesław 
Okińczyc powiedział, że radio komercyjne, które daje zyski jest raczej osiągnię­
ciem politycznym niż ekonomicznym. Znad Wilii słucha około 41 % iuelitew *^ 
skiej ludności kraju, 14 % mieszkańców Wileńszczyzny.

(bz).

Podziękow anie
W imieniu chóru parafii św. św. Piotra i Pawła zaprosiliśmy do Wilna na 

uroczystość św. św. Piotra i Pawła chór „Cantus” z kościoła pw. św. Andrzeja 
Boboli w Gdyni. Goście z  Gdyni śpiewali w  Ostrej Bramie na dziedzińcu im. 
Piotra Skargi Uniwersytetu Wileńskiego, w kaplicy św. Kazimierza w Katedrze 
Wileńskiej. 29 czerwca, w  niedzielę Chór „Cantus” uświetnił swym występem 
uroczystą Mszę św. w  kościele św.św. Piotra i Pawła na Antokolu, którą cele­
browali towarzyszący chórowi ksiądz Jarosław i  o. Sławomir, dominikanin z 
wileńskiego kościoła św.św. Jakuba i Filipa. Chór „Cantus”  w galowych stro­
jach swym cudownym śpiewem zachwycił wszystkich obecnych na Mszy św. 
Śpiewał też jeszcze po Mszy św.

Pragniemy za pośrednictwem „Kuriera Wileńskiego” podziękować -tym 
wszystkim, którzy przyjęli do swych domów członków chóni „Cantus”. Bóg 
im zapłać! A chórowi „Cantus” w imieniu chóru parafii św. św. Piotra i Pawła, 
parafian i własnym dziękujemy za piękny śpiew, za wzruszenie za odrobinę 
polskości tak bardzo w dwujęzycznym kościele potrzebną. Szczęść im Boże na 
twórczej drodze.

Rodzina PIETK IEW ICZÓ W  ,
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Stolice Polski i Litwy: najbliższe plany współpracy

Wilno - to miasto szczególne
R ozm ow a z  p rezy d en tem  m .st. W arszaw y  M a rc in e m  Ś w ięc ick im

: Paryża

Na wstępie mała nota biograficzna. 
Marcin Święcicki, doktor nauk ekono­
micznych, jest prezydentem stolicy Pol­
ski od roku 1994. Ukończył wydział 
nauk społecznych Uniwersytetu War­
szawskiego, kierunek socjologia, potem 
wydział ekonomii politycznej na tej 
uczelni. Doskonalił się na Uniwersy­
tecie George’a Washingtona oraz jako 
stypendysta Fulbrighta na Uniwersyte­
cie Harwarda. Ma na swym koncie oko­
ło 50 opracowań i artykułów nauko­
wych. W latach 1993-1996 poseł na 
Sejm II kadencji z okręgu olsztyńskie­
go, członek Komisji do spraw Układu 
Europejskiego, członek Parlamentarnej 
Komisji Wspólnej RP i UE, wiceprze­
wodniczący Grupy Parlamentarnej RP 
i Rep. Korei.

To bardzo pobieżna nota, gdyż ży­
ciorys szanownego prezydenta, który w 
tych dniach odwiedził Wilno, jest na­
prawdę bardzo bogaty. Jak już informo­
waliśmy, przybył na obchody radia 
„Znad Wilii''. Miał też szereg spotkań 
oficjalnych: został przyjęty przez pre­
zydenta Algirdasa Brazauskasa, prze­
wodniczącego Sejmu \fytautasaLands- 
bergisa, premiera Gediminasa Vagnoriu- 
sa. Spotkał się również z merem Wilna 
Rolandasem Paksasem, a wczoraj zna­
lazł czas, by się spotkać z dziennika­
rzami Litwy.

Nas interesow ało oczyw iście 
wszystko, rozpoczynając od korzeni ro­

dzinnych szanownego gościa właśnie z 
^Milna się wywodzących.

-  Z  miastem nad Wilią łączą mnie 
bardzo mocne rodzinne więzy. Moi 
pizodkowie tu mieszkali, uczyli się, pra­
cowali, działali. Mój ojciec, Andrzej 

T^cręcicki7uczył się w  gimnazj um Zyg­
munta Augusta, potem ukończył Uni­
wersytet Stefana Batorego, a jeszcze 
później, dowodzihoddziałem partyzanc­
kim w wileńskim AK.

Rodzice pobransię też w Wilnie, 
w kościele św. Piotra i Pawła na Antó- 
kolu był ich ślub. Gdyby tak wspomnieć 
o całych powiązaniach wileńskich, to 
naprawdę tego byłoby mnóstwo, bo np. 
babcia (pochowana notabene w Du- 

psztacW) uczyła śpiewu w Konserwato- 
riunMd Wilnie, dziadek pracował w In­
stytucie Ziemskim. Mama tu też ro­
biła maturę, a pó ukończeniu Wyższej 
Szkoły Pielęgniarskiej w Warszawie, tu 
wróciła na pracę. Mój starszy brat też w 
Wilnie się urodził, tylko ja „nie zdąży­
łem”, bo miejscem mego urodzenia jest 
Warszawa. A jeżeli już mówimy o ro­
dzinie, to chcę przypomnieć, ze mój 
sttyj - Józef Święcicki -  byt przed 
wojną redaktorem „Kuriera Wileńskie­
go”.
* - Odwiedzi! więc Pan swą rodzi­
mą redakcję, gdyż jesteśmy kontynu­
atorami tego pisma. Korzystając z 
okazji pobytu Pana u nas chcieliby­
śmy zapytać, jakie kwestie zostały po­
ruszone podczas wizyty u mera Wil­
na idiaczego właściwie tyle lat mię­

dzy stolicami Polski i Litwy nie było 
szerszej współpracy?

-Rzeczywiście jest to-pewna zale­
głość, gdyż między Polską a Litwą 
jest współpraca na szeregu szczeblach. 
Nawiązałem stosunki nie tylko między 
dwoma stolicami, ąlp. też dwoma sa­
morządami, które sącźęścią państwa. 
Mówiąc o samorządach chcę podkre­
ślić, że mamy wiele wspólnych pro­
blemów, chcielibyśmy je  rozwiązywać 
wspólnie, chcielibyśmy wymieniać 
doświadczenie. Dlatego też zapropo­
nowałem podpisanie Umowy między 
naszymi miastami. Pole do popisu tu 
ogromne, w różnych dziedzinach. A 
chcielibyśmy rozpocząć od wspólnych 
przygotowań do obchodów 200 rocz­
nicy Adama Mickiewicza.

Podczas rozmowy w merostwie 
wileńskim poruszyliśmy szereg tema­
tów, np.” Funkcjonowanie samorządu 
lokalnego w państwie”. Zaproponowa­
łem też zorganizowanie forum samo­
rządowców, które prawdopodobnie 
odbędzie się w marcu-kwietniu w 
Warszawie. Zaprosiłem również na 
Staż do wydziału przestrzennego" ko­
goś z  samorządu wileńskiego. Może­
my także ufundować jedno stypen­
dium dla tutejszego absolwenta, który 
chciałby studiować na jakiejś uczelni 
warszawskiej!

To tylko wstępne propozycje 
współpracy, gdyż form tu może i po­
winno być mnóstwo- Doskonale 
wiem, że zainteresowań ięuwspółpracą 
jest ogromne z naszej strony, od wielu 
placówek kulturalnych. I nie tylko.

-  Czy podczas tak krótkiego po­
bytu w naszym mieście zdążył Pan 
coś zwiedzić, zapoznać się z pracą 
samorządu wileńskiego? Czy jakieś 
formy pracy chciałby Pan zastoso­
wać u siebie?

- Była to moja pierwsza wizyta w 
stolicy Litwy. Nie mogła ona nie za­
wierać elementów symbolicznych.

- Pierwszego dnia złożyłem kwiaty na 
miejscach, które są tak bliskie i dla 
Polaków i dla Litwinów - na grobach 
Piłsudskiego, Basanavicziusa. W Po- 
narach oddałem hołd poległym - Po­
lakom, Żydom, wszystkim, którzy tu 
zostali pomordowani. Złożyłem też.

kwiaty na grobach obrońców niepod­
ległości Litwy, na Cmentarzu Antokol- 
skim.

Nasze kraje łączą dziś wspólne 
cele-oba chcą wejść do NATO, oby­
dwa muszą przekształcić ekonomikę, 
administrację. Chciałbym, by do tego 
wniosły tćż wkład nasze miasta. A 
Wilno jest szczególne - nic tylko pięk­
ne, ale mające bardzo bogatą historię 
współistnienia ludzi rożnych, narodo­
wości, orientacji. Wydaje mi się, że 
samorządy mogą tu wnosić swój 
wkład. Niestety, nie miałem czasu na 
dogłębne zapoznanie się z pracą sa­
morządu wileńskiego, jego proble­
mów. Nie.chciałbym też dawać swych 
ocen. Ale na dzień dzisiejszy zauwa­
żyłem już rzecz, która mnie bardzo 
zainteresowała. .To funkcjonowanie 
mikrobusów, które pomagają odciążyć 
transport miejski. Są samowystarczal­
ne, nie potrzebują dotacji, przy tym 
bardzo elastyczne, zajmują mało miej­
sca na przeładowanych dzisiejszych 
ulicach, Nie jest to novum, ale sam 
akurat noszę się z zamiarem wprowa- 

' dzenia ich w  Warszawie, tu miałem 
okazję obejrzeć je  w działaniu.

- 1 czy została Panu choć chwila, 
by przewędrować miejscami dla 
Pana rodziny tak bliskimi?

- Oczywiście. Byłem w kościele 
św. Piotra i Pawła, gdzie, jak wspo­
mniałem powyżej, rodzice brali ślub. 
Odwiedziłem, też Rossę, gdzie znala­
złem groby bliskich ze strony babci, 
przewędrowałem ulicą Sierakowskie­
go, gdzie mieszkali dziadkowie. Czy­
li trochę pooddychałem tym duchem 
rodzinnym, wileńskim. Sądzę, że kon­
taktów takich i spotkań w najbliższym 
czasie będzie więcej, po podpisaniu 
umowy o współpracy między naszy­
mi miastami ludzie nie tylko odnajdą 
swe ślady, ale tćż nawiążą nowe koni 
takty. A ó to przecież chodzi.

Zanotowała] 
Helena GŁADKOWSKAj 

Fot. M arian Paluszkiewicz
XXX

1 konferencja prasowa, która odbył 
ła"się wczoraj w samorządzie miasta] 
Wilna zgromadziła mnóstwo dzienni-J 
karzy. Przewodniczył jej z naszej stro­
ny wicemer Wilna Józef Rajstcński.| 

. Zadano wiele pytań dotyczących za-j 
równo nowej umowy o współpracy, 
która będzie jeszcze omawiana koren 
spondencyjnie. Konkretne tcrminyJ 
kiedy zostanie podpisana, jeszcze nie] 
są ustalone. Może nastąpi to podczas^ 
wizyty Rolandasa Paksaśa do Warszal 
wy, gdyż Pan Marcin Święcicki tako­
we zaproszenie na ręce mera Wilna 
złożył. Jak zaznaczył Józef Rajsteń- 
ski, strona litewska też pomyśli, jak się 
włączyć do współpracy. Zostaną Zana­
lizowane z wyższymi uczelniami Will 
na możliwości ufundowania również^ 
jednego stypendium dla warszawiaka! 
jak też inne formy.

Inf.włJ

NATO - warunek 
maksimum czy minimum
Podejście polityków zachodnich do 

kwestii rozszerzenia NATO i stosunków 
z Rosją skłania do postawienia pytania 
czy przystąpienie do Paktu będzie wystar­
czającą gwarancją bezpieczeństwa dla 
postkomunistycznych państw Europy 
Środkowej i Południowej.

W zamian za zgodę na rozszerzenie 
NATO Rosja uzyskała koncesje, które 
mogą okazać się bardzo istotne. Jak zwy­
kle wszystko będzie zależało od interpre­
tacji uzgodnień.

Rezygnacja z rozmicszczcniabro- 
ni jądrowej i stacjonowania znacznych 
sił bojowych na terytorium państw 
nowo przyjętych do Paktu o^riacza, że 
w praktyce w wypadku agreśji będzie 
to obszar automatycznie ewakuowany. 
Przystąpienie do NATO będzie więc 
miało przede wszystkim znaczenie po­
lityczne ale nić wojskowe. W sensie po­
litycznym ograniczona zostanie szara 
strefa, w której penetrację rosyjską to­
lerowano lub nawct zachęcano do niej, 
a państwa nowo przyjęte zostaną raz na 
zawsze zaliczone do Europy Zachod­
niej. Na przyszłość przekreśliłoby to 
możliwość odbudowy ze strony.Rosji 
traconej właśnie strefy wpływów, gdy­
by nic pozostawiono furtki w postaci 
decyzji o konsultowaniu ważnych dc- 
ćyzji przez wspólną stałą radę członków 
Paktu i Rosji.

Wprawdzie wspomniana klauzula 
przewiduje, iż „konsultacje” nic. będą. 
dotyczyły spraw wewnętrznych Rosji, 
NATO i państw nowo przyjętych, ale z 
góry można przewidzieć, iż interpretacja 
rosyjska będzie miała charakter zawęża­
jący w pierwszym przypadku i rozszerza­
jący w dwu pozostałych. Ząkażdym ra­
zem będzie dochodziło do nacisków ze 
strony rosyjskiej i Zachód będzie ustępo­
wał dla świętego spokoju, tym bardziej, 
iż koncesje będą dotyczyły przede wszyst­
kim nowych członków NATO. W ten spo­
sób Rosja może uzyskać instytucjonali­
zację swego „prawa” do wtrącania się w 
sprawy wewnętrzne członków Paktu.

Słowa prezydenta Francji, Jacąucsa 
Chiraca o konieczności „zasypania jałtań­

skiego pęknięcia, a nic przesuwania go na 
wschód”, wróżą jak najgorzej.

Układy o ograniczeniu sił konwencjo­
nalnych zawarte poprzednio ze Związkiem 
Sowieckim nic mogły przewidzieć stacjo­
nowania oddziałów rosyjskich na teryto­
rium państw powstałych po jego rozpadzie. 
Dlatego, aby zachować ustalone wówczas 
limity,- Rosja domagała się prawa do roz­
mieszczenia swych wojsk na terenie Wspól­
noty Niepodległych Państw, w przeciwnym 
wypadku jej oddziały stacjonowałyby tyl­
ko na własnym terytorium, w znacznej od­
ległości od granic NATO. Rosja dążyła więc 
do zmodyfikowania układów z Ukrainą, 
trzema republikami zakaukaskimi, Mołda- 
wiąj Kazachstanem, by uzyskać prawo do 
wprowadzenia tam swych wojsk. Z punk­
tu widzenia rosyjskiego nic było w. tym nie 
dziwnego. Obawę budzi dopiero fakt, iż 
przynajmniej niektóre z wymienionych 
państw ratyfikowały układy zezwalające na 
stacjonowanie na swym terytorium wojsk 
rosyjskich pod naciskiem USA. Oznacza 
to, iż Stany Zjednoczone uznały obszar 
byłego Związku Sowieckiego (bez Państw 
Bałtyckich) ża rosyjską strefę wpływów i 
gotowe są bronić w niej interesów rosyj­
skich.

Obecność Ukrainy - najważniejszego 
w Europie Środkowej sojusznika. Polski i 
Litwy - wśród państw zaganianych na siłę 
przez Stany Zjednoczone do rosyjskiej stre- 
fywbjskowcj, budzi największe Obawy. Na 
dłuższą metę trudno bowiem sobie wyobra­
zić bezpieczeństwo Europy Środkowej bez 
wojskowo niezależnej Ukrainy.

Przy obecnych trendach polityki za­
chodniej rozszerzenie NATO jest wpraw-. 
dzić nieodzownym warunkiem trwałej nie­
zależności państw Europy Środkowej, ale 
może okazać się warunkiem niewystarcza­
jącym, zwłaszcza z punktu widzenia czy­
sto wojskowego. Dlatego państwa nasze­
go regionu na płaszczyźnie militarnej po­
winny ściślej współpracować, zwłaszcza 
tektórc już będą przyjęte do Paktu z tymi, 
którym przyjdzie jeszcze poczekać, doko­
nując w ten sposób skoku naprzód i wy­
przedzając rozwój wypadków.

Józef DARSKI

..Lot” wzbogacony

Chrzest boeinga 767 w Poznaniu
29~czcrWca na lotnisku Ławica 

w Poznaniu odbył się uroczysty 
chrzest samolotu boeing 767. Samo­
lot otrzymał imię „Poznań”, które 
nadała mu matka chrzestna, pani Ja­
dwiga Rotnicka, przewodnicząca 
rady miasta Poznania.

Uroczystego poświęcenia naj- . 
nowszego dużego boeinga dokonał 
arcybiskup Juliusz Paetz w asyście 
kapitana samolotu, Jerzego Goź- 
dzia.

Prezes PLL LOT Jan Litwiński 
w  swoim przemówieniu podkreślił, 
długoletnie tradycje lotnicze Pozna- ̂  
nia. W uroczystości nadania imienia 
uczestniczyli równieżprezydent Po­
znania, Wojciech Szczęsny Kaczma­
rek, wiceprezydent „Boeing Com-

mercial Airłane Group” Dick Al- 
drecht, a także Bogdan Frąckowiak - 
sekretarz stanu w Ministerstwie Trans­
portu i Gospodarki Morskiej.

Wśród zaproszonych gości byli 
również Grzegorz Rydlewski i An­
drzej. Barcikowski z Kancelarii pre­
miera oraz Andrzej Śmietanko z Mi­
nisterstwa Skarbu. Imprezie przyglą­
dali się mieszkańcy Poznania oraz 
wielu dziennikarzy z prasy ogólnopol­
skiej, którzy wzięli też udział w kon­
ferencji prasowej, zorganizowanej na 
terenie portu lotniczego.

Atmosfera na lotnisku była gorą­
ca, podoSnic jak pogoda. Najnowszy 
boeing z herbem miasta Poznania na 
burcie znakomicie prezentował się w 
pełnym słońcu.

Krorjiką pęlicyjna
Jak  podaje dział S ztabu  Informacji MSW RL, 30 czerw ca br. w 

kraju zanotow ano 173 p rzestęp stw a , w  tym : 1 zabó jstw o , 4 o b raże­
nia ciała, 1 gwałt, 8 chu ligańsk ich  ek scesó w , 5 rabunków , 154 kra­
dzieże. Skradziono 8 sam ochodów , znaleziono - 5.

Zarejestrow ano 16 w ypadków  d rogow ych i 8 pożarów . Znalezio­
no zwłoki 16 o só b . Zatrzym ano 33 p odejrzanych  o  p opełn ienie  p rze­
stępstw.

R a b u n k i
30 czerwca o godz. 1 min. 30 do 

mieszkania M. przy ul. Druskio w Wil­
nie wdarli się 3 zamaskowani osobni­
cy: jeden z nich wystrzelił z rewolweru 
„Arminus” w podłogę. Napastnicy po­
bili i związali gospodarza i znajdujących 
się w mieszkaniu M., D. i K. i zabrali 
wyroby ze złota oraz 110 litów. Podej­
rzani A. J., G.~A. i A. P. zostali zatrzy­
mani.

1 lipca około godz. 3 do pomiesz­
czenia SA „Buitine chemija” przy ul.

Kirtimu w Wilnie wdarła się grupa 
zamaskowanych młodych ludzi. Ra­
busie związali 2 stróżów i, po wyła­
maniu drzwi 15 gabinetów, wynieśli. 
5 kas pancernych i 2 aparaty kaso­
we.

W y b u c h  n a  R y n k u  
K a l w a r y j s k i m  -  to  t y lk o  

„ p u k n ię c i e ”
We wtorek rano nieoczekiwany 

wybuch nieustalonego związku che­
micznego wywołał przestrach, nie po­

wodując na szczęście, większych 
szkód. Wydarł on tylko dziurę wiel­
kości dłoni we wnętrzu samochodu i 
nie stanowił zagrożenia dla otocze­
nia.

St. komisarz wileńskiego KP nr 
1 Kazys Tracevskis poinformował o 
rozpoczętej ekspertyzie wybuchu. 
Właściciel samochodu, w- lćfórym 
właśnie doszło do wypadku, powie­
dział, że kupił go w Niemczech, gdzie 
wożono nim lekarstwa. Nie odrzuca 
się możliwości tego, że na skutek 
upału mogła wybuchnąć jakaś ampułka 
Z lekiem, która się zagubiła wewnątrz 
pojazdu.

K o w ie ń s c y  w a n d a l e  
w y b r a l i  k r z y ż e  i  k o ś c ió ł

W Kownie, w ciągu 2 dni wolnych 
od pracy; wandale zniszczyli 11 krzy­
ży, które się znajdowały przy 6 forcie, 
a na ścianach kościoła Witolda Wiel­
kiego wymalowali swastykę i antyse- 
mitycki napis.

W sobotę z rana na wzgórku Krzy­
ży koło 6 fortu barbarzyńcy pogięli 3 
krzyże, a 8 wykopali, wynieśli i wy­
rzucili do rowu. Najmniejszy ze znisz­
czonych drewnianych i metalowych 
krzyży ma 1 m, największy - ponad 3 
m wysokości.

Ponemuńska policja wszczęła 
sprawę kamą o chuliganizmic, kry­
minalistycy prowadzą dochodze­
nie.

W niedzielę po południu policja 
została zawiadomiona, że na ścianach 
kościoła Witolda Wielkiego narysowa­
no swastykę i napisano: „Żydzi, 
precz”. Zdaniem badających zdarze­
nie policjantów, to sataniści w ten 
sposób wyrazili swoje poglądy. 

U to n ę ło  8  o s ó b
W ciągu 2 wolnych dni w jezio­

rach i w innych zbiornikach wodnych 
Litwy utonęło 8 osób, w tym - dwóch 
nastolatków. Przyczyną utonięcia w 
większości przypadków było nie­

ostrożna kąpiel i nietrzeźwość. Naj­
młodsza ofiara miała 11 lat, najstarsza - 
75 lat.

W ciągu 3 pierwszych miesięcy tego 
roku w naszym kraju utonęły 54 osoby 
(w marcu - 23). W ubiegłym roku w cią­
gu takiego samego okresu - 30 łudzi.

N a  w y b r z e ż u  z a g in ę ło  
d z ie c k o

Na plaży w Szwentoji koło Auksi- 
nics kopos, w poniedziałek około 
godz. 17 zaginęła 9-letnia Aiste Ga- 
balytc, mieszkanka Możejek. Dziew­
czynka razem z rodzicami wypoczy-- 
wała na plaży. Podejrzewa się, że 
dziecko mogło utonąć.

Najpierw rodzice sami próbowali 
szukać córki, później zwrócili się do 
ratowników. Około godz. 21 o zagi­
nionej dziewczynce poinformowano 
policję. Dodatkowe poszukiwania nie 
dały żadnych rezultatów. We wtorek z 
rana Aiste jeszcze ńle znaleziono.

Przygotowała Irena LITWIN
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
Pierwszy dzień w Chinach

Londyn nie mówi „do widzenia
Na oczach całego świata stała się 

z poniedziałku na wtorek historia. Za­
mieniono flagi na masztach, odegra­
no hymny państwowe, wygłoszono 
przemówienia i Hongkong jest już od 
dziś własnością Chin, jej Specjalnym 
Regionem Administracyjnym.

Pompatyczne rozstanie z Hongkon­
giem Brytyjczyków, którzy panowali tu 
przez 156 lat, zyskało w poniedziałek wie­
czorem za sprawą pogody dodatkową ar- 
cysymbol iczną oprawę. Wchwili bowiem 
gdy książę Karol, reprezentujący brytyj­
ską rodzinę królewską, podczas ceremo­
nii w bazie marynarki wojennej Tamar 
wygłaszał pożegnalną mową, 
a flaga Union Jack wolno spły­
wała z masztu, lunął potwor­
ny deszcz. „To płacze z nieba 
królowa Wiktoria” - doszli do 
wniosku uczestnicy ceremo­
nii, którzy, zmuszeni do trzy­
mania w rękach parasoli, za­
miast oklaskami pożegnali 
księcia Karola, gubernatora 
Chrisa Pattena i Brytyjską 
GwardięHonorową tupaniem 
w metalowe podłogi trybun.
Naprawdę zaś zalany łzami 
żegnał się z  Hongkongiem 
Chris Pąttcn.

Książę Karol przekazał 
mieszkańcom i władzom prze­
słanie od królowejElżbietyTI.
- Londyn nic mówi Hongkon- 

" gowi ,jdo.widżenia” - powie­
dział. - Nadał będziemy inte­
resować się wszystkim, co się 
tfi dzieje. Rola Hongkongu, 
który dla Europy jest bramą 
do Agi, i WieDciej Brytanii, któ­
ra dla Azji jest bramą do Eu- -------—
ropy, umocni więzy między nami.

Chińczycy byli bardziej przewidują­
cy i zorganizowali ceremonię przejęcia 
władzy w Centrum Konferencyjno-Wy­
stawowym, gdzie tuż po północy wcią­
gnięto na maszt chińską flagę, a prezy­
dent JiangZemin wygłosił przemówienie. 
Zawierało ono obietnicę, że zgodnie z 
Chińsko-BrytyjskąWspólną Deklaracją

i według formuły:, jeden kraj, dwa syste­
my” Hongkong będzie się cieszył daleko 
idącą autonomią i zachowa system kapi­
talistyczny przez 50 lat. Jiang zapewnił też, 
że Chiny będą szanować prawa i swobo­
dy obywatelskie, jakimi Hongkończycy 
cieszyli się pod rządami brytyjskimi.

Zjazd osobistości z całego świata na 
ceremonię przekazania rządów stał się 
okazją do wielu rozmów na najwyższym 
szczeblu, w tym spotkania prezydenta 
Jiang Zemina z księciem Karolem, pre­
miera Chin Le Penga z brytyjskim pre­
mierem Tonym Blairem czy szefa dyplo- 
macj i chińskiej Qian Qichcna z brytyjskim

Przyjechała także Margaret That- 
cher, której rząd podpisał z Chinami po­
rozumienie o przekazaniu Hongkongu. 
Radiu BBC powiedziała, że żegna ko­
lonię z mieszanymi uczuciami - ,;wiel- 
kim smutkiem, ale i dumą, ponieważ 
Brytyjczycy przekształcili'zakazany 
skrawek^emi w czołowy ośrodek han­
dlowy iwiata”.

Ulewa pokrzyżowała jednak plany 
większości mieszkańcówHongkongu, 
którzy woleli pozostać w domach i oglą­
dać ceremonię w telewizji. Nawet wielki 
pokaz fajerwerków nie przyciągnął aż 
takich tłumów, jakićh się spodziewano.

Gubernator Chris Patton przyjmuj e flagę Union Jack po jej zdjęciu z masztu
Fot. (Q  AP

ministrem spraw zagranicznych Robinem 
Cookiem oraz sekretarz stanu USA pa­
nią Madeicine Albright. Pani Albright 
poruszyła w rozmowie sprawę wypusz­
czenia na wolność więzionego dysyden­
ta Wei Jinshenga, ale, jak później powie­
dział rzecznik Departamentu Stanu, chiń­
ski minister do niczego się nie zobowią­
zał.

Odporni natomiast na deszcz byli dzia­
łacze lokalnych ugrupowań demokra­
tycznych, którzy przed i po północy 
urządzili serię manifestacji. Żądali oni 
od władz chińskich poszanowania pra­
worządności i swobód obywatelskich.

Krzysztof D ARE W IC Z 
„Rzeczpospolita”

Uroczystości tylko 
dla wybranych

„Pekin życzy ci wszystkiego do­
brego, Hongkongu!” - pod takim  
hasłem powrót Hongkongu pod wła­
dzę chińską świętowano na placu 
Tienanm en w Pekinie.

Była to jednak uroczystość tylkodla 
wybranych. N& placu zgromadziło się 
100 tys. starannie wyselekcjonowanych 
gości - działaczy partyjnych, robotników, 
studentów. Pozostałym mieszkańcom 
dwunastomil jonowego Pekinu władze 
poradziły, by od placu trzymali sięz dala. 
Mają siedzieć w domu i wszystko obej­
rzeć sobie w  telewizjf.'

Pekińskie uroczystości, które trwa­
ły siedem godzin, miały charakter wiel­
kiej zabawy ludowej. Na największym 
placu stolicy występowały zespoły pie­
śni i tańca, odbywały się przedstawie­

nia teatralne i wielki pokaz ogni sztucz­
nych. Ogromne transparenty wypełnia- ■ 
ły hasła sławiące odzyskanie Hongkon­
gu. Gdy umieszczony na ścianie Mu­
zeum Rewolucji ogromny zegar, który od 
dwóch lat odliczał sekundy dzielące Chi- '  
ny od przejęcia władzy w Hongkongu, 
wybił północ, odtańczony został trady­
cyjny tanieosmoka.

Zabawa odbywała się jednak pod 
czujnym okiem sił bezpieczeństwa. Do 
ochrony zmobilizowano aż 35 tys. żołnie­
rzy i policjantów. Na prowadzącej "do 
placu alei Changan zgromadził siębo-~ 
wiem, mimo apeli opozostanie w domu, _ 
tłum ludzi. Dostępu na Ticnanmenbro- 
niła ustawiona na jezdni wielka zapora.

t.t.s
„Rzeczpospolita”

Egzamin
P rz e jm u ją c  k a p ita lis ty c z n y  

Hongkong od Brytyjczyków, komu­
nistyczne C hiny na własne życzenie 
przystąpiły do egzaminu dojrzałości. 
Egzam inu bezprecedensowego.

Czy Chiny są doń dobrze przygo­
towane? Pod pewnymi względami tak. 
Otrząsnęły się z chaosu i ideologiczne­
go fanatyzmu. Od kilkunastu lat kon­
sekwentnie reformuj ą  gospodarką 
Otwierają się coraz szerzej na świat. 
Stosują pragmatyczną form ułęJeden 
kraj, dwa systemy” i podpisały się pod 
dokumentami gwarantującymi wpro­
wadzenie jej w  życie.

-Ale, z drugiej strony, wszyscy do­
brze wiedzą, że nie majądo czynienia z 
prymusem. Do swego egzaminu Chiny 
przystępująjako państwo komunistycz­
ne i autokratyczne, nawykłe do decy­
dowania o wszystkim, nagminnie łamią­
ce prawa człowieka, tolerujące korup­
cję, nie stroniące od demonstracji siły.

Tymczasem stawką egzaminu nie 
jest wyłącznie Hongkong. To test na

dojrzałość, odpowiedzialność iwiary- 
godność władz w  Pekinie wobec całe- 
.go chińskiego społeczeństwa, sąsiadów 
w  regionie, międzynarodowej społecz- . 
ności. A także na nieodwracalnośćpro- 
cesu reform, szczerość intencji wobec 
Tajwanu i wreszcie na umiejętność by­
cia partnefem'dla reszty świata.

Ostatecznie liczyc Się będą nie do­
bre chęci i usprawiedliwiernaTalewy­
niki. Przystępującym do egzaminu Chi­
nom wypada życzyć powodzenia. 
Rzecz w  tym, że wszystko, co.zostało 
powyżej napisane, to głównie naszcza 
nie Chin - oczekiwania. Bo Pekin, o 
czym dobrze wiadomo, bardzo nie lubi 
występować w  roli poddawanego eg­
zaminom ucznia i wynikami testu z  
Hongkongu nic musi się wcale przej­
mować. Tak czy owak Cfiiny będą 
wkrótce supermocarstwem i o swoim 
kształcie wew nętrznym  zdecydują 
same."

KrzysztofDA REW ICZ
„Rzeczpospolita”

N arodowość 
kęcka?

Józef G aw ęda złożył w Sądzie 
W ojewódzkim  w B ielsku-B iałe j, 
do Wydziału Rejestracji Stowarzy­
szeń wniosek dom agający się re ­
je s tra c j i  Z w iązku N arodow ości 
K ęckiej.

KĘTY. - Skoro sąd w Katowi­
cach mógł powołać do życia nową 
mniejszość, to nasza inicjatywa też 
powinna spotkać się ze zrozumie­
niem - tłum aczy Jó z ef Gaw ęda. 
Mieszkaniec Kęt stał się sławny, gdy 
półtora roku temu pozwał do sądu 
Lecha Wałęśę, by ten zrealizował 
swe wyborczę_obietnice (słynne 100 
min dla każdego Polaka).

Po zakończeniu II wojny świa­
towej 770-letnie dziś Kęty zamiesz­
kiwało 5.200 obywateli. Zdaniem 
Gawędy choć dziś miasto liczy ich 
ponad 20 tys., to tylko 8 tysięcy sta­
nowią autochtoni. -Tak więc faktem 
bezspornym jest, że tubylczy kęcza- 
nie są mniejszością w swym okręgu 
- mówi. - Zebrałem 20-osobowy ko­
mitet założycielski i czekamy na 
oświadczenie sądu. Musimy się spie­
szyć, bo sędzia 5 lipca wyjeżdża na 
urlop.

Gawęda ma nadzieję, że bielski 
prawnik, tak jak jego katowicki ko­
lega (w wypadku Związku Ludności 
Narodowości Śląskiej), w ciągu jed­
nego posiedzenia zarejestruje zwią­
zek. Rozstrzygnie tym samym tożsa­

mościowe dylematy rozdartych ide­
ologicznie obywateli miasteczka.

- Powołując się na prawo, że od 
wyboru osoby zależy jej narodowość, 
my etniczni kęczanie dążymy do za­
rejestrowania stowarzyszenia - w y­
jaśnia J. Gawęda. - W łaśnie przed 
chwilą dzwoniła pani z sądu z proś­
bą o dostarczenie kompletnego sta­
tutu. Daliśmy go w trzech egzempla­
rzach. O pracowaliśm y go błyska­
wicznie. Autochton Gawęda, choć de 
facto traktuje swą inicjatywę z przy­
mrużeniem oka, dał prawnikom  z 
Podbeskidzia twardy orzech do zgry­
zienia. Jako podstawę praw ną pod­
sunął bowiem uzasadnienie katowic­
kiego Sądu Wojewódzkiego i składu 
sędziowskiego, którego przewodni­
czący zrezygnował ze zdefiniowania 
pojęcia mniejszości narodowej.

- Liczę przynajmniej ria mądre, 
sensow ne uzasadnienie odm owy - 
mówi Gawęda. - Przecież śląscy 
przedstawiciele mniejszości popełniali 
przestępstw o w pisując do swych 
dow odów  i paszportów  n arodo­
wość polską. Z tego właśnie powo- 
du złożyłem  przeciw  Zw iązkowi 
Ludności Narodowości Śląskiej sto­
sowne zawiadom ienie do prokura­
tury.

Agata PUSTUŁKA 
„Trybuna Śląska”

Po niedzielnych wyborach

Prezydent przyznaje się do porażki
Prezydent Albanii Sali Berisha 

przyznał wczoraj przed kam eram i 
telewizyjnymi, że jego Partia  Demo­
kratyczna przegrała niedzielne wy­
bory parlam entarne. Zapowiedział 
też, że dotrzym a wszystkich dekla­
ra c j i  z  k a m p an ii 
wyborczej - nie wia­
dom o je d n a k  czy 
oznacza to, że zre­
zygnuje z urzędu.

Tymczasem li­
der zwycięskich so­
c ja lis tó w , Fatos 
Nano, wzywa pre­
zydenta, by podał się 
do dymisji. Albańscy 
monarchiści twier­
dzą natomiast, ze w 
referendum konsty­
tucyjnym, które od­
było się równocze­
śnie z wyborami, Al- 
bańczycy opowie­
dzieli się za przywró­
ceniem monarchii.

- W yborcy al­
bańscy głosowali, by 
P artia  D em okra­
tyczna przeszła da  
opozycji - oświad­
czył w orędziu tele­
wizyjnym prezydent 
Berisha, apelując do 
działaczy i sympaty­
ków Partii Demo­
kratycznej, by przy­
jęli werdykt wybor­

ców z „odwagą i godnością” . W orę­
dziu prezydent w  ogóle nie wspominał 
o Partii Socjalistycznej. W czasie kam­
panii wyborczej Berisha twierdził, że 
nie jest możliwa współpraca jego par­
tii z socjalistami, i zapewniał, że jeśli ci

Vlora: radość zwolenników Partii Socjalistycznej po ogłoszeniu 
pierwszych niepełnych wyników niedzielnych wyborów.

FOT.(QAP

zwyciężą, poda się do dymisji. W po­
niedziałek lider socjalistów FatosNano 
zaapelował do Berishy, by spełnił swe 
zapowiedzi i zrezygnował z  urzędu. 
Nano - który wystąpił na konferencji 
prasowej w  tym czasie, gdy prezydent 

wygłaszał swe telewizyjne orę­
dzie - oświadczył, że docenia, 
„cy w ilizow ane m ilczen ie” 
swych przeciwników politycz­
nych po niekorzystnych dla 
nich wyborach parlamentar­
nych. Fatos Nano twierdzi, że 
socjaliści zdobyli ok. 60 man­
datów na 115 mandatów, dzie­
lonych większościowo.

Tymczasem albańscy mo­
narchiści twierdzą, że za wy­
niki referendum  w sprawie 
p rzy w ró cen ia  m onarch ii 
świadczą, że ok 54 proc. Al- 
bańczyków chciałoby by na 
tronie zasiadł król Leką, któ­
rego ojciec. Zeg w 1939 roku 
uciekł z Albanii przed inwazją 
Włoch. Leka od pewnego cza­
su przebywa w Albanii i zobo­
wiązał się do „przywrócenia 
porządku w trzy miesiące”.

Obserwatorzy OBWE i 
Rady Europy wyrazili zadowo­
lenie z przebiegu głosowania, 
uznając, że można go uznać za 
„możliwy do przyjęcia”, jeśli 

|  uwzględni się niestabilną sytu- 
■ ■  ację w Albanii.

m.n.
„Rzeczpospolita”
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Wybory
Prezydent nie będzie aktywnie 

uczestniczył w kampanii
Prezydent nie będzie aktywnie 

uczestniczył w kampanii wyborczej 
SLD, choć jako człowiek lewicy za­
głosuje na Sojusz - powiedział rzecz­
nik prezydenta Antoni Styrczula na 
poniedziałkowej konferencji praso­
wej, pytany o wyjaśnienie słów pre­
miera Włodzimierza Cimoszewicza - 
szefa Krajowego Komitetu wyborcze­
go SLD, który w niedzielą oznajmił, 
że Sojusz liczy na moralne wsparcie 

S prezydenta.

Styrczula podkreślił, że prezydent 
- obecnie bezpartyjny -popiera te 
ugrupowania, które opowiadają się 
m.in. za integracją Polski z Unią Eu­
ropejską i NATO, za wzrostem gospo­
darczym i umacnianiem naszego kra­
ju  na międzynarodowej arenie. To jest 
aprobata dla tych działań - kontynu­
ował rzecznik, dodając, iż Aleksan­
der Kwaśniewski „zdaje sobie spra­
wę, że inny będzie troszeczkę układ 
parlamentu przyszłej kadencji”.

Plagiat

Utwór nie powstał 
na zamówienie SLD

Prezentacji piosenki „Razem raz jesz­
cze” w czasie niedzielnej inauguracji kam­
panii wyborczcj dokonała firma Omega 
Musie. Utwór nic powstał na zamówie­
nie SLD. Sojusz Lewicy Demokratycznej 
nie posiada do niego żadnych praw, włącz­
nie z prawem do dystrybucji - głosi 
oświadczenie Krajowego sztabu wybor­
czego SLD przekazane we wtorek PAP.
I  (Pow ołując s ię  na R adio Zet, 

Bwtorkowe gazety utrzymują, że piosen­
ka, o której mowa, jest plagiatem i mu­
zycznym piractwem).

Cytowane oświadczenie, podpi­
sane przez Macieja Porębę, informu­
je, że „nie wybrano do tej pory żad­
nego utworu muzycznego dla po­
trzeb kampanii wyborczej. Krajowy 
Sztab W yborczy SLD otrzym uje 
utwory muzyczne, literackie i prace 
plastyczne do ewentualnego wyko­
rzystania w kampanii. Tylko twórcy 
wybranych propozycji będą mogli 
posługiwać się chronionymi symbo­
lami Sojuszu Lewicy Demokratycz­
nej” .

Zbrojenia

Zwiększy się eksport broni
Amerykańskie koncerny zbroje­

niowe Jiczą na miliardowe zyski ze 
sprzedaży broni i sprzętu wojskowe­
go Polsce i pozostałym krajom, które 
mają wejść do NATO - pisze niedziel­
ny „The New York Times”. Plany te 
wywołują nawet niepokój Międzyna­
rodowego Funduszu Walutowego, któ­
ry obawia się, by zwiększone wydatki 
na obronę w krajach Europy Środko­
wej i Wschodniej nie zachwiały rów­
nowagą ich budżetów.

„Miliardy dolarów są stawką na 
tym kolejnym targowisku broni w kra­
jach Europy Środkowej, zaproszonych 
do sojuszu atlantyckiego” - stwierdza 
dziennik. Informuje on, że - zdaniem 
wiceprezesa Stowarzyszenia Przemy­
słu Lotniczego i Kosmicznego (Aero- 
spacc Industries Association) Jocla 
L.Johnsona - na sprzedaży $amych 
myśliwców typu F-16 i innych można

będzie zarobić w sumie 10 miliardów 
dolarów.

Firmy zbrojeniowe tworzą jedne 
z najpotężniejszych w USA lobby na 
rzecz rozszerzenia NATO, działając w 
U.S.Committecto ExpandNATO, któ­
rym kieruje dyrektor planowania stra­
tegicznego w Lockheed Martin - Bru­
ce L.Jackson. Koncern ten, którego 
szef Norman R. Augustinc odwiedził 
w kwietniu Polskę, jest producentem 
samolotu F-16.

„N.Y.Timcs” pisze, że w związku 
z  planowanym przyłączeniem się do 
NATO Polska zamierza zwiększyć swe 
wydatki na obronę o 20 -procent, a 
Węgry aż o 35 procent. Dziennik - od 
dawna przeciwny rozszerzeniu sojuszu 
atlantyckiego - zauważa przy okazji, że 
- według sondażu Amerykańskiej 
Agencji Informacyjnej (US1A) - w Pol­
sce „trzy czwarte społeczeństwa opo­

wiada się za zwiększeniem wydatków na 
ochronę zdrowia i oświatę, a nic na zbro­
jenia”. Twierdzi również, że o ile Depar­
tament Stanu zachęca kraje środkowoeu­
ropejskie do powściągliwości w wydat­
kach na obronę, to Pentagon „naniawia 
je do kupowania amerykańskich samo- 
lótów wojskowych”.

Tymczasem dyrektor zarządzający 
Międzynarodowego Funduszu Waluto­
wego Michel Camdessus poruszył w 
czerwcu sprawę potencjalnych zakupów 
broni przez kraje Europy Środkowej i 
Wschodniej w rozmowie z ministrem 
skarbu USA Robertem Rubinem. Jed­
nocześnie eksperci MFW, w dorocznym 
raporcie nt.gospodarki USA, przypo­
mnieli administracji prezydenta Clinto­
na, że obiecywała wcześniej, iż będzie 
się starała powstrzymać kraje tęgo re­
gionu przed „nadmiernymi wydatkami 

-wojskowymi”.

Unia Europejska

Ostrzeżenia przed odroczeniem euro
Jean-Claudc Juncker, premier 

Luksemburga, który od pierwszego 
lipca przewodniczy Unii Europejskiej, 
ostrzegł przed odroczeniem wprowa­
dzenia jednolitej waluty- euro i skry­
tykował dyskusję w Niemczech na te­
mat kryterium maastrichckiego, doty­
czącego deficytu budżetowego..

W rozmo,wie przed mikrofona­
mi radia Mitteldcutschc Rundfunk 
Juncker uznał tę dyskusję za szko­
dliwą.

Przewodniczący Rady Europej­
skiej potwierdził swój stanowczy 
sprzeciw wobec ewentualności odro­
czenia Unii ckonomiczno-walutowcj,

ponieważ spowodowałoby to gwałtow­
ną presję na rzecz rewaloryzacji marki 
niemieckiej, co z kolei prowadziłoby do 
załamania się eksportu. Doszłoby wów­
czas - zdaniem Junckera - do silniejszej 
inflacji, wzrostu stóp procentowych, a 
w Niemczech również do wziostu bez­
robocia.

Medycyna

Aborcja „w przerwie obiadowej”
Brytyjska sieć klinik Marie Stopes 

International zapowiada, że już w  lip- 
cu, w swyar placówkach w Londynie, 
Manchesterze i Leeds, zacznie wykony­
wać zabiegi przerywania ciąży nową,- 
bezproblemową tnetodą. Dzięki temu 
kobietom wystarczy godzina na pozby­
cie się niepożądanej ciąży. Zabieg bę­
dzie więc możliwy nawetw czasie prze­
rwy óbiadowej.

Dr T*im Black, szef -tego zespołu 
r klintk, oświadczył w rozmowie z ra- 
^ diem BBC, że ustawa z 1967 r. zapcw- 

nia kobietom prawo do dokonywania 
^aBbrcji. Ponadto, mają one prawo do 
^dokonywania zabiegu w jak  najlep­

szych, warunkach. One same decydują 
o uniknięciu nie chcianych narodzin,

ponieważ „nic biorą swych ciał w le­
asing od państwa lub Kościoła”. Za­
bieg polegający na odsysaniu płodu 

Test o wiele szybszy i znacznie mniej 
obciążający dla organizmu niż trady­
cyjna metoda.

Przeciwnicy aborcji protestują 
pnźectW takiej „banalizacji życia ludz­
kiego”. Josephine Quintąvalle z  orga­
nizacji Life oświadczyła: ^To jest już 
rzeczywiście skrajność w tnaszej szyb­
ko zmieniającej się gospodarce. Po 
barach-szybkiej.ofrsługioferuje się te­
raz ekspresową aborcję”.^Rzecznik 
Konferencji Biskupów Katolickich 
powiedział, źeaborcja-oferowana jest 

- niczym jakiś towar masowego użytku. 
Wynika stąd niebezpieczeństwo, że

ludzie nie będą mieli nawet okazji do 
poważnego zastanowienia się nad tym, 
co robią.

Minister zdrowia’Tessa Jowell 
podkreśliła, że aborcja oznacza prawic 
zawsze trudną i bolesną decyzję. Po­
stęp medyczny, pozwalający uniknąć 
cierpień związanych z zabiegiem, 
uznała za^zjawisko pozytywne, ale 
podkreśliła, że wypowiedzi dr Blacka 
lekceważą uczucia kobiet poddających 
się aborcji.

W 1996 r. dokonano w W. Bryta­
nii około 160 000 zabiegów przerwa­
nia ciąży. W kraju tym udało się unik­
nąć tak ostrych i związanych zesfoso* 
wąniem przemocy polemik na ten te­
mat, do jakich:doszło w USA. ^

Łotwa

Szef MSW podał się do dymisji
Łotewski m in ister spraw  w e­

wnętrznych Dainis Turlais podał-Się 
w poniedziałek do dymisji po tym, jak  
w wyniku wypadku podczas pokazów 
ąprzęui pożarniczego i policyjnego 
zginęło 8dzieci.Premier AndrisSzke- 
le^fctór^pRTcrwał urlop, by stanąe na 

'  Cz:cle komisji rządowej badającej prźy^

czyny katastrofy, przyjął rezygnację 
Turlatsa.

Do tragedii doszło w sobotę w 
miasteczku Talsi na Łotwie. Podczas 

7 pokazów ośmioro dzieci zaproszo- 
|  no ifa j^e jażd żk ę  w budec hydrau­

licznego dźwigu, przymocowanego 
: do ciężarówki. W cząsie jazdy, gdy

budka znajdowała się na wysokości 
prawie 20 metrów nad ziemią nagłe 
urwała się i rozbiła. Wszystkie dzie­
ci zginęły na miejscu, a 21 osób ob­
serwujących pokazy zostało rannych.

W poniedziałek miejsce wypad­
ku odw iedził prezydent Guntis 
Ulmanis. ■ '

Konflikt

Ofiary w sporze 
o ziemię

W  trwającym  od dziesięciole­
ci sporze o z iem ię wTejonie gwa­
tem alskiej wioski Juan de Argu- 
eta w  niedzielę i poniedziałek do­
szło do strać zbrojnych, w których 
zginęło 9 osób, a 36 zostało ran­
nych. Do spornej ziem i roszcze­
nia zgłaszają m ieszkańcy dwóch 
prowincji Gwatemali.

Położoną 160 kilom etrów na

zachód od stolicy Gwatemali wio­
skę San Juan de Argueta nadal oku­
puje około 500 osób, uzbrojonych 
w broń palną i maczety. Do wioski 
m ogą tylko wjeżdżać ambulanse po­
gotow ia i sam ochody policyjne. 
Opisująca krwawe wydarzenia w 
w iosce agencja Reutera nie podaje 
bliższych szczegółów konfliktu o 
ziemię.

Piorun

Zginęły cztery osoby
‘ C z te ry  o soby  zo sta ły  zab ite  
a d w ie ra n n e  od p io ru n a  po d ­
czas  bu rzy  w  re jo n ie  B is trity  
(w ym : b is tr ić y )  w  p ó łn o cn e j 
R urńunii. C ała  szó stk a , pracur 
jąc a  na polu, schroniła  s ięp rzed  
ulew ą pod tym sam ym  drzew em  
- p o in fo rm o w a ła  w e w to rek  
ag en cja  R ofnpress.

W szystk ie  ofiary  śm iertelne 
n a jeża ły  do tej sam ej rodziny: 
63-letnia m atka B erta Simon i jej 
t ro je  dz iec i - 3 8 -le tn ia  lleana, 
2 2 -le tn i Elek i '19-le tn i A lexan- 
dru.

Tego sam ego dnia w -sąsied­
n iej w iosce p iorun  zabił 57-let- 
n iego rolnika.

Pogoda

SnTeg i deszcze na zachodzie Europy
j^ULęwy i-'burzc, jakie nawiedziły^ 
osfatmo zachodnią część Europy, spo- 

_  wodowały śmierć wielu osób - ofiar 
(Mpfpadków drogowych, obsunięć grun- 

nf, powodzi czy burz śnieżnych.
- Holandii silne deszcze i wiatry 
w czasie weekendu spowodowały 
śmierć 3xfsób. W centrum kraju moto- 

- cyklista i jego pasażer zginęli, gdy sil­
a n y  podmuch wiatru zrzucił ich z moto­

cykla. Na wyspie Amelandjna półno­
cy) piorun śmiertelnie poraził turystą 
na campingu. Na północnym-wsćho- 
dzie kraju w niedzielę doszło do po­
wodzi. Wystąpiły zakłócenia w komu­
nikacji kolejowej , a miasto Dcventer 
(na wschodzie) przez cały wieczór było 
pozbawione łączności telefonicznej.

Przyczyną "Było uszkodzenie cen tra­
łó w  którą-uderzy^piorun-l z

U lewne d eszcze na pó łno c y 
Włoch były przyczyn*obsunięcia zie- , 
mi w rejonie jeziora Comor Potok bło­
ta porwał starszego mężczyznę. Inny 
zginął w swej piwnicy, którą usiłował 
opróżnić. W Alpach picmpnckich 
znaleziono w poniedziałek zwłoki za­
ginionego od soboty alpinisty, który 
zmarł z chłodu. Jeden z jego towa­
rzyszy musiał być hospitalizowany.

We Włoszech najbardziej do­
tkniętymi regionami są Lombardia i 
Trydent-Górna Adyga, które żądają 
ogłoszenia tam stanu wyjątkowego. 
W różnych rejonach wybrzeża'wło­
skiego utonęło w sobotę 5 osób, w

tym para staruszków.
Zła pogoda nawiedziła w ostat- 

nich dniach również centrum i północ 
Hiszpanii. Niektóre szczyty Sierra dc 
Guadarrama w pobliżu Madrytu po­
kryła ^centymetrowa warstwa śnie­
gu. Burza śnieżna, jaka wystąpiła w 
tym rejonie, była pierwszą od 30 lat. 
Parę dwudziestolatków, którzy wy­
brał] się tam na wędrówkę, odnale­
ziono skostniałych z zimną, ale ży­
wych.

PięcioCen ty metrowa warstwa 
śniegu pokryła wiele wiosek w pro­
wincji Avila (centrum), ku osłupieniu 
mieszkańców, którzy ód ponad 50 lat 
nie widzieli śniegu o tej porze roku.

Na południu Francji helikopter

musiał ewakuować w poniedziałek 35 
turystów, których niezwykłe opady 
śniegu zablokowały wPircnejach na 
wysokości 2 650 m;

Obfitość deszczów, jakie spadły- 
w tych dniach w Anglii i Walii, spra­
wia, żc jeśli opady nie ustaną, będzie 
to tam najbardziej deszczowy czer­
wiec od 1879 r. W poniedziałek rano 
pomiary wykazały, że od początku 
miesiąca spadło 119- mm deszczu. 
Rekord czerwca 1879 r. wyniósł 137 
mm..

Deszcz zakłócił przebieg teniso­
wych rozgrywek turniejowych w 
Wimledonic. Po raz pierwszy od 1909 
r., w czwartek i piątek nic można było 
rozegrać ani jednego meczu. Po raz

drugi w historii turnieju wimblcdoń- 
skiego, organizatorzy bylizmuszeni do- 

. puścić, do rozgrywek w niedzielę, by 
nadrobić stracony czas.

: W Niemczech bardzo gwałtowne 
burze nawiedziły północ kraju. Praw­
dopodobnie uderzenie pioruna spowo­
dowało pożar gospodarstwa w miejsco­
wości Schiłlsdorf. W płomieniach zgi­
nęła 87-lctnia kobieta. W rejonie Ham­
burga, w Szlezwiku-Holsztynie i koło 
Neumuenster zanotowano liczne wystą­
pienia rzek z brzegów. Między wschod­
nią a zachodnią częścią kraju znaczna 
jest różnica temperatur. Podczas gdy w 
Berlinie słupek rtęci dochodzi do 30 
stopni, w Koblencji sięga zaledwie 15 
stopni.
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Protest

Blokada kolei transsyberyjskiej
Na dwie godziny zablokowali ko­

lej. transsyberyjską we wtorek rano 
pod Władywostokiem (na rosyjskim 
Dalekim Wschodzie) praco wnicyza- 
kiadów remontujących okręty, pod­
wodne, którzy od wielu miesięcy nic 
dostają wynagrodzeń.^

Ok. 400 pracowników zakładów 
remontowych „Zwiezda” urządziło 
blokadę niedaleko Władywostoku w

rejonie stacji Amurskij Zaliw. To 
węzłowa stacja, skąd pociągi roz­
jeżdżają się po całym Kraju Nad­
morskim łącząc go m.in. z Moskwą.

Protest, jak pisze ITAR-TASS, 
m iał sp o k o jn y  p rzebieg  jed y n ie  
dzięki interwencji przedstawiciela 
prezydenta Rosji Wiktora Kondra­
ta wa; Jelcyn przekazał przed mie­
siącem realną władzę w Kraju Nad­

morskim temu generałowi FSB (Fe- 
dcralnych  S ił B ezp ieczeństw a). 
Gubernator regionu Jewgienij Na- 
zdratienko je s t obwiniany, o to, że 
swoją nieum iejętną polityką dopro­
wadził do.kryzysu energetycznego 
i finansowego w regionie, co z ko­
lei wy wołało, kryzys społeczny, w. 
tym masowe dcmonstracje protestu, 
głodówki i strajki. -

M iejscowe władze, bez wiedzy 
przedstaw icie la  Jelcyna, w ysłały  
przeciwko pracownikom „Zwieźmy” 
ok. 1000 funkcjonariuszy s ił p o ­
rządkowych, którzy próbowali niej 
dopuścić protestujących na m iejsce, 
gdzie chcieli przeprowadzić wiec, 
co, jak  pisze ITAR-TASS, mogło za­
kończyć się antyrządowymi w ystą­
pieniami.

Zamach

Karadzić kontra Plavszić
Radovan Karadzić, były przywód­

ca Republiki S erbskiej w Bośni, 
oskarżony przez międzynarodowy try­
bunał haski ds. zbrodni wojennych w 
byłej Jugosławii, zarzucił w ponie­
działek swej następczyni Biljanie Pla- 
vszić, „żc szkodzi jedności władz Ser-' 
bów w Bośnt wobec wspólnoty mię­
dzynarodowej”.

Cytowany przez AFP na podsta­

wie informacji przekazanej przez 
osobę z jego  kręgu oświadczył,, że 
Playszić jes t „zbyt ugodowa” wobec 
tej wspólnoty, co pogarsza-pozycje 
przetargowe pozostałej części władz 
Republiki Serbskiej”.

Powiedział, że już  „od dłuższe­
go czasu nie popiera Plavszić f spo­
sobu, w jak i ona* pracuje”. Zarzucił 
je j , że podejm uje.,,w  pojedynkę”

decyzje „sprzeczne z konstytucją” ,  
mogące „zagrozić bezpieczeństw u; 
państw a”.

. Była to aluzja do sobotniej de­
cyzji PIavszić w sprawie zdymisjo­
nowania ministra spraw wewnętrz­
nych Republiki Serbskiej Dragana 
Kijaca. Decyzję tę odrzucił od razu 
rząd Serbów bośniackich.

W cze śn ie j p a n i P la v śz ić

oskarżyła Karadzicia o próbę za ­
m achu s tanu  w R epub lice  Serb­
skiej. W wyw iadzie dla belgradz­
kiej rozgłośni pozarządow ej „B- 
92svpow iedziała, że „K aradżić za­
chęca łudzi do blokowania działal­
ności instytucji państw a” i podkre­
śliła, że  kierGje o nR epub liką  Serb­
ską „za kulisam i” i kontroluje jej 
telewizjęi

Korea

Zgoda na konferencję pokojową
Północna Korea zgodziła się w po­

niedziałek na udział w  konferencji po­
kojowej w sprawie zakończenia konflik­
tu na Półwyspie Koreańskim. Po kolej­
nych rozmowach wstępnych między 
USA i państwami koreańskimi dyplo­
maci poinformowali w Nowym Jorku, 
że decydujące negocjacje pokojowe, do 
których dołącząjeszcze Chiny, rozpocz­
ną się S. sierpnia.

Korea Południowa i Stany Zjedno­
czone we wtorek rano z zadowoleniem 
zareagowały na decyzję Phenianu w 
sprawie jego przystąpienia do cztero­
stronnych rokowań, mających prowa­
dzić do uregulowania sytuacji na Półwy­
spie. Koreańskim. W rozmowach obok 
dwu Korei uczestniczyć mają Stany 
Zjednoczone i Chiny.

Zarówno w Seulu jak i Waszyngto­
nie we wtorek wyrażono nadzieję, że 
decyzja Phenianu jest „ostateczna i 
szczera” i dojdzie do rozpoczęcia roko­
wań. i  ,

Rozmowy te będą jednak mieć 
„wstępny” charakter i - jak  wynika z 
podanych informacji - dotyczyć głów­
nie technicznych kwestii, związanych Z |  
merytorycznymi rokowaniami, jakie 
miałyby rozpoćząć się bezpośrednio po 
sierpniowym spotkaniu.

Sam fakt ostatecznej, formalnej zgo­
dy Phenianu na rozmowy oraz ustale­
nie ich konkretnego terminu świadczy 
o zasadniczym postępie w rokowaniach 
amerykańsko-północnokoreańskich, 
bezskutecznie prowadzonych z prze­
rwami od ponad roku. Celem sierpnio­
wych rozmów ma być uregulowanie 
sytuacji na Półwyspie, czyli ostateczne 
zawarcie traktatu pokojowego,koń-

czącego okres wojny koreańskiej. W 
1953 r., po zakończeniu działań wo­

jennych, zawarto tu  jedynie porozu­
mienie o zawieszeniu broni.

Miarodajne źródła nowojorskie in­
formują, że do przełomu w rozmowach 
US A-Korea Północna doszło ostatecz­
nie po przyjęciu przez Waszyngton

dwu z wielu warunków, jakie stawiał 
Phenian: wysłania znacznej pomocy 
żywnościowej na Północ oraz złago­
dzenia amerykańskich sankcji wobec 
Korei Północnej.

O zmianie stanowiska Phenianu w 
kwestii rozmów - Korea Północna do 
tej pory domagała się, by rozmowy w

Fot. EPA-ELTA 
sprawie układu pokojowego prowa­
dzone były odrębnie z  USA jako stro­
n ą w  wojnie koreańskiej - zadecydo­
wała pogarszająca się z dnia na dzień 
sytuacja żywnościowa w KRLD. Klę­
ska głodu grozi tam co najmniej 5 min 
obywateli, niemal jednej piątej ludno­
ści tego kraju.

Jelcyn

Krytyka nominacji
Przewodniczący Dumy Państwo­

wej Rosji Giennadij Sielezniow uwa­
ża, że Borys Jelcyn naruszył prawo, ( 
mianując swą córkę Tatianę Diaczen- 
ko na stanowisko doradcy prezyden­
ta. Podczas briefingu wyjaśnił, że usta­
wa o służbie państwowej nic zezwala 
na nominację na wysokie stanowisko 
państwowe „osoby blisko spokrewnio­
nej”.

Zdaniem Sielezniowa, „jest to już 
drugi przypadek naruszenia przez pre­
zydenta ustawy o służbie państwo­
wej”. Pierwszym takim przypadkiem 
była - w jego przekonaniu - nomina­
cja na stanowisko zastępcy sekretarza 
Rady Bezpieczeństwa Federacji Ro­
syjskiej Borysa Bieriezowskiego, któ­
ry - jak powiedział Sielezniow - jest 
„człowiekiem o podwójnym obywatel- 

‘ stwie”.

Abchazja

Bazy wojskowe - kartą przetargową
P rzew o d n iczący  p arlam en tu  

g r u z iń s k ie g o  Z u ra b  Ż w a n ia  
ostrzegł w  poniedziałek  R osję, że 
je ś li  b ęd z ie  w  dalszym  c iągu  po­
p ierać  abchask ich  separatystów , 
m oże u trac ić  sw e b azy  w  G ruzji. 
P o d k reślił jed n o cześn ie , że  G ru ­
z ji  z a le ż y  n a  k o n ty n u o w a n iu  
p rzez  R o sję  m isji m ediacyjnej w 
A bchazji, naw et je ś li  w o jska ro ­
sy jsk ie  op u szczą  republikę.

G ruzja  zgodziła  się , aby  R o­
sja  u trzym ała na je j teren ie  trzy 
daw ne w ojskow e bazy poradziec- 
kie, w k tórych  stac jonu je  ok. 20 
tys. żo łn ierzy  rosy jsk ich , w  za- 
m ian  za  p o m o c  w  o d z y sk an iu

kon tro li nad A bchazją . D o celów  
ty ch  m iały  b yć  w y k o rzy stan e  ro ­
s y js k ie  s iły  p o k o jo w e  l ic z ą c e  
1 .500  ż o łn ie rz y  p a tro lu ją c y c h  
strefę  bufo row ą pom iędzy G ruz ją  
a A bchazją.

W ładze g ru ziń sk ie  są  zdan ia , 
że  o d d z ia ły  te  n ie  w y p e łn ia ją  
w łaściw ie  sw ego zadan ia , a n a ­
w e t pom agają  sep ara ty sto m  ab- 
chaskim , dosta rcza jąc  im  b roń  i 
szk o ląc  żo łn ierzy . R osjan ie  za ­
p rzecza ją  tym  oskarżeniom , je d ­
n ak  część  o f ic e ró w  ro sy jsk ic h  
p rzyznała  s ię  do  pom ocy A bcha- 
zom . W  tej sy tu ac ji T b ilisi g ro ­
zi, że je ś li  siły  poko jow e n ie  ro z­

szerzą  sw ych  dz ia łań  i nie  dopro ­
w a d z ą  dt> p o w ro tu  u ch o d ź có w  
g ru z iń sk ic h  do  A b c h a z ji , b ęd ą  
m u sia ły  op u śc ić  rep u b lik ę  po  31 
lipca.

W  c iąg u  o sta tn ich  dw óch 
tygodni trw ały  w  M oskw ie in ten ­
syw ne n egocjacje  p om iędzy  s tro ­
nam i g ru z iń sk ą  i ab ch ask ą , j e d ­
nak  n ie  zak o ń czy ły  s ię  one  p o ­
m yśln ie . K ość  n iezg o d y  stanow i 
s ta tu s  secesjo tiis ty czn e j A bcha­
zji, k tó ra  chce  „p ań stw a  zw iąz­
kow ego” z  dw o m a rów n o p raw ­
nym i p a rtn e ram i. Z  ko lei G ruz ja  
op o w iad a  s ię  z a  A b ch az ją  sfede- 
row aną, o s ilne j au tonom ii.

Kurierem
•  Prof. Ryszard Bender skiert>-J ; 

wal do prokuratora generalnego do-^  • 
niesienie o popełnieniu przestąp- r  
Śtwa przez tygodiiilcvK i%  Jerzego^
I Urbana;-który, w .zw iązku z  w izy tu j 
papieża w Polsce, umieści! w  n a - i  
rglówku napis: ,,W itamy Breżniewa \ 
Watykanu". „Porównanie oficjalne- ' 

[g ó 'g o ść iaR zeczy p o s^ lite jP o lsk ie j| 
l |  gościa prezydenta w  piśm ie Jerze- '  
pgo. Urbana do Lcpnida Breżniewa^§  
g e n sek ą , K o m u n is ty c z n e j "Parti i 
Z w iązku S ow ieckiego, głosic ie la  
ograniczonej suwerenności krajów |  
satelickich.'a  w i^ T V o ls k i,  d ó k ó ^ | 
nucącego rehabilitacji w ielu zbrod- T 
ni Stalina, uznać należy za obrazę, ~.

: sżego au łorytetu m 5 ra lrieg o v ro p ^ a  
(czesnego świ a t a - n a p i  sal B ender^ 
;w uzasadnieniu. | ' :  fc- 
,5jŁEg.tyczki p r a l n e ;  B e n d e ra  S b  
Urbanem  m ają  ju ż  sw oją  k ilkulet- 1 
nią historię. O gtafaitfSad A pelacyi- 3 

j te y r E S M to łe  u z n a r i^ e  R yraard*  
Bender, nazyw ając w , 19.92 r.Je rz iv ^  

;go  Urbana w  telewizyjnej^audycji^ 
„G oebbelsem sśTanu w ojennego^fg 
naruszy! jeg o  d o b ra  o s o b is łĘ .^ 3 ^ ?

• •  Papież Jan  Paweł II p rzy ją łJ 
n a  aud iinc ji ptzebyw ającego z w i - 1 
zy tą  w  R zym ie m inistra .spraw w e-; 
.w ńętiznych i adm inistracji Leszka 
M illera z  żoną. Audiencja odbyła się 
w ’prywatnej bibliotece O jca Św ię­
tego Pałacu Apostolskim . W  c z a - . 
s ie rozm ow yzJanem P aw łem  ł lp o -  

.in forinow ał papieża^o .sy tuaci i w :: 
Polsce po  niedaw nej pielgrzym ce, 

•ppdkreślająęfże w szyscy  ana lizu ją ' 
w skazan ia  zaw arte  w  papieskich" 
w yśtąpieniachSN azakończęnie au- 
d ie tfg ffja ii P tw d ^ n  O p r o s i ł  minT, 
Millera o przekazanie władzom pań­
stw owym  i społeczeństwu podzię­
kowań za  przyjęcie  zgotow ane mu 
w tz a sie p ie lg rz y m k ijdo,Qjczy zn y ..

•  D ram atycznie zmniejszyła 
się liczba Czechow, k tórzy w p rzy - _ 
p ad k u  ew en tu aln ego, re ferendum  
ałosow aliby.za  członkostw eiasw ora 
jeg o  t r a j u y  NATO. W  najnowszym 
sondażu, członkostwo w  NATO p0=* 
piera za led w ie3 9  proc. ankietową-^ 

j nych Czechom --najm niej od końca 
..ubiegłego ro k u . Je szcze  m iesiąc  
wcześniej za  członkostwem  w  S o - : 
ju śzu  Północnoatłantyckim bpowia- 
dała sj.ę połow a badanych / Spadelę; 

'poparcia  G zechów dla idei członko-J 
stw ą w  NATO tłum aczy s ię  przede - 
w szystkim  gospodarczym i p ro b le ij  
m atm  p z e c ł t  S

• ^ R e a l iz u ją c  „Ogniem  i m ie- I 
czem ”  bezpieczniej oprzefcsię  n a ć  
spraw dztfnyrd*śystem ie gw iazd - 
tw ierd n  reż y se rn lm u  JerzyH ófF- , 
m an. Z apy tany  d laczego  d o .ro lig  
H e le n y . Kurcewicz;ówny_. w ybrał 
m ie sz k a ją c ą  -w S zw ecji Izab e llę -  
S co ru p co  reż y se r  o c j ió w ie d z ia ła  
„SzukałenA ktorki, która spełniała- • 
by trzy w arunki: odznaczałasięnie-.J 

i;z t ^ t ł ą  u r q d ^ p r o f e s jo n a ln y m  ; 
y a i^ z ta tem  aktorskim  i byłaby’poi- ; 
ś k y ę ^ c z n a ^ I z a b e l l a  sp e łn ia  te  1 
warunki w  sposób optymalny” , H o f- ; 
ftnann w yjaw ił też, żed o sz ło ju ż  do 
spotkania odtwórców głównych ról j  
T ^co ru p cb  i M ichała Ż eb ro w lk ie-i 
•go, wybranego do roli.Skreetuskje~. 
go; podobno bardzo przypadli sobie 
do gustu. R eżyser w yraził żal, ż e j 
typow any przez niego do. ro li Je re - '' 
m iego W iśniowieckiego Daniel Ol­
brychski n i e'przyj ą łro l i, twierdząc, 
że jes t ju ż  do n iej'ża  stary. .Z upe­
łnie s ię  z  tym  nie zgadzam , ale po- j 
zostaje m i uszanować pogląd akto- I 
rą" ^ pow iedział Hoffman. ■
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wała znaczek pocztowy z widokiem 
Ostrej Bramy.

...Największym wydarzeniem histo­
rycznym w dotychczasowych dziejach 
sanktuarium ostrobramskiego była piel­
grzymka „Piotra naszych czasów”, Ojca 
świętego Jana Pawła II. 4 września 1993 
r. w Kaplicy M. B. Ostrobramskiej Jan 
Paweł II przewodniczył modlitwie różań­
cowej, transmitowanej przez Radio Wa­
tykańskie na cały świat. Powiedział wów­
czas m. in.: „Sanktuarium Ostrej Bramy 
od wielu stuleci jest celem licznych piel­
grzymów, którzy przybywają tu każdego 
dnia, aby powierzyć Matce Miłosierdzia 
radości i troski swego życia...”

Przygotował Jerzy SURWILO
NA ZDJĘCIACH: moment koro-

'  f  . POCZTA KOMITfcr
Zi

nacji obrazu M.B. Ostrobramskiej 
przez J. E. ks. kardynała A. Kokowskie­
go; śp. prałat Stanisław Kuczyński w 
każdą rocznicę swoich święceń kapłań­
skich (18 czerwca 1939 r.) - w czasie 
okupacji sowieckiej i niemieckiej, w 
latach prześladowań NKWD, mimo 
grożących represji - przyjeżdżał do 
Wilna, by w Kaplicy M.B. Ostrobram­
skiej, jak zwierzał się: „Za każdym , 
razem prosić o jedno: niech Matka i 
Miłosierdzia otacza nas swą macierzyń­
ską opieką; znaczki pocztowe „Solidar­
ności” i Komitetu Katyńskiego.

Fot. i repr. Marian Paluszkiewicz 
Znaczki ze zbiorów 

Romualda Gieczewskiego 
i Jerzego Surwily

70-!ecie koronacji obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej

„Obrono wielka miasta Giedymina, 
Wilna całego pociecho jedyna...”

Z  kronik i przygotow ań i p rzeb iegu  k oronac ji tego dzieła nie­
znanego m alarza  z  XV I w., pochodzącej z  p ism : „G ość Św iątecz­
ny”  (n r 27,1927 r.), „P rzew odnik  K atolicki”  (15. V., 3 ,1 9 . V II. 1927), 
„Niedziela” (1. V., 3, 10, 19, V II. 1927 r.). Z a  udostępn ien ie  tych 
dwóch ostatn ich  serdeczn ie  dz ięk u ję  O O . K arm elic ie  B ronisław o­
wi Tarce z  P rzem yśla.

alda Jałbrzykowskiego czytamy: „Od 
wieków całych obraz Matki Bożej w 
Ostrej Bramie w Wilnie szczególną mi­
łością był otaczany przez lud, a tradycja 
wiekowa nadała Najświętszej Panience 
Ostrobramskiej nazwanie „Matki Miło­
sierdzia”.

2 lipca 1927 r.
„...Jak kiedyś, dnia l kwietnia 1656, 

król Jan Kazimierz w katedrze lwowskiej 
w  uroczystych ślubach ogłosił Matkę 
Boską Królową Narodu, tak dnia 2 lipca 
1927 naród w osobach najwyższych 
swych dostojników te śluby uznał w ka­
tedrze wileńskiej niejako za swoje, i za­
warł na nowo zrękowiny z Najświętszą 
Marią Panną, z Kościołem, z  Bogiem.

...Pomimo niepogody już od wczesne­
go rana w pobliżu placu Katedralnego 
zgromadziły się niezliczone tłumy poboż­
nych, szczelnie zapełniając plac i ulice. 
Całe miasto przybrało odświętny charak­
ter. Domy i balkony bogato udekorowa­
no. Zewsząd powiewały chorągwie o bar­
wach narodowych i papieskich.

... O godz. 10.35 wyniesiono pod bal­
dachimem ze Świątyni Obraz Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej i ustawiono go na 
placu Katedralnym. Obraz znajdował się 
pod baldachimem uwieńczonym złotą 
koroną, na przeciwnej stronie baldachimu 
widniał Orzeł Biały. Dzwony kościelne we 
wszystkich kościołach biły triumfalnie.

Właściwy akt koronacyjny rozpo­
czął się odczytaniem papieskiej bulli 
koronacyjnej po łacinie i po polsku przez- 
ablegata papieskiego, mocą której pa- ' 
pież Pius XI zezwala na dokonanie:ko- 
IronaęjLw imieniu-Stolicy Apostolskiej. 
Następnie J: E . Ks. Kard. Kalcowski j 
odczytał odpowiednie modlitwy, po- 1  
czem dokopał poświęcenia koron i po­
kropienia obeępych wodą święconą. O 
godz. 11.40 nastąpił akt'koronacji. Ce­
lebrans podniósłszy koronę umieścił ją 
na obrazie. !Z Góry Zamkowej rozległ 
się strżał-armatni jako sygnał jednomi­
nutowego milczenia. Wojsko sprezento­
wało broń. Po chwili znowu zabrzmiały 
salwy armatnie i odezwały się dzwony 
we wszystkich kościołach wileńskich. J,
E. Ks. Kard. Kakowski po dokonaniu 
aktu koronacji zaintonował uroczyste 
„Te Deum”. Ukoronowany Obraz wzię­
ło duchowieństwo na ramiona i ustawi­
ło u wejścia do Katedry, aby był widocz­
ny dla wszystkich wiernych, poczem 

kwygłosił kazanie ks. biskup Michalkie- 
wicz... Zwracając się do Obrazu Naj­
świętszej Panny Ostrobramskiej z bła­
galną prośbą o wzięcie w  opiekę całego 
narodu, powtórzył starą pieśń śpiewaną 
ongiś przez wszystkich przed obrazem, 
a która zamilkła dopiero pod zakazem 
ciemięzcy:;

Obrono wielka miasta Giedymina, 
Wilna całego pociecho jedyna, _
W Twej Ostrej Bramie obronef ~  ;

potężna. 
Królowo Polska, a Litewska-' '

Księżna.:.
-  -  Koło wejścia do kościoła św. Te­
resy prócesia.sie zatrzymała i feretron z 
Obrazem Matki Boskiej został przenie- 
siony do kościoła a następnie do kapli- 
cy, gdzie w ciągu kwadransa został usta­
wiony we wnęku nad ołtarzem. Po od­
słonięciu Obrazu wśród jarzących się 
świec i kwiecia chór odśpiewał litanię, 
poczem. rozpoczął przechodzić ogrom­
ny korowód organizacji i pielgrzy­
mek...”. 7

Relikwia religijna i 
narodowa w pamięci 

i czynach
Adam Mickiewicz„Pan Tadeusz”: 

święta, co Jasnej bronisz 
Częstochowy 

\w Ostrej świecisz Bramie! Ty,
1 co gród'zamkowy

„...Obraz był odnawiany trzykrot­
nie. W XVII w. po raz pierwszy farbą 
olejną, jednakże z oszczędzeniem twa­
rzy. Po raz drugi w początku XVIII w., 
po najeździe szwedzkim, jak wynika z  
dziury od przestrzelenia; szatę wtedy 
przemalowano na barwę czerwoną, któ- 

też wypełnia wnętrze otworu od kuli.
Po raz trzeci w początku wieku XIX, w 
młodych latach Mickiewicza, z  zupełnym 
przemalowaniem rąk.

Od lat, do których pamięcią sięgają 
najstarsi żyjący Wilnianie, obraz Matki 
Boskiej Ostrobramskiej trwał w stanie 
budzącym poważne obawy o jego przy­
szłość. Sczerniałe z  biegiem wieków 
drzewo z  pęknięciem przez środek twa­
rzy groziło ruiną nie mniej, jak reszta 
malowidła, przytayta przybitą do deselc 
sukienką i wotami; pod powłoką tą moż­
na się było domyślić nie tylko warstw 
kurzu, ale wilgoci i, co gorsza, robaka. 
Kiedy stała się aktualna sprawa zamia­
ny mosiężnych koron na złote i związa­
nej z temkoronacji,udało się odnośnym 
| czynnikom z prof. Remerem na czele 
^uzyskać zezwolenie władz kościelnych 
na gruntowną konserwację. Sprawą-jak 
pisze Witold Hulewicz - przejął się naj­
głębiej ks. biskup Micha Ikiewicz, za­
praszając wespół z konserwatorem  
Świetnego fachowca, prof. Jana Rutkow­
skiego... Pierw^Epględziny rozwiały 
najgorsze obawy:jpbaka nic znalezio­
no, drzey^adębowe, na którym wizeru­
nek Matki Bożej jest malowany, było w 
stanie stosunkowo dobrym. Tylko wsku­
tek nacisku zewnętrznego muru, który] 
obsunął się z biegiem wieków, wygięły 
się deski, rozchodzące się w miejscu, 
ktorc widoczne było jako blizna na twa- 
Tzy... W czasie pieczołowitego zmywa- |  
nia przez prof. Rutkowskiego poczęła " ; 
stopniowo, ^ ia n ia fe twarz Madonny, ,  
twarz o niezrównanej słodyczy wyrazu, 

lekkim rumieńcem, zupełnie wy raźria.
*W malowidle naliczył p: Rutkowski do- p  
kladnie 2683 uszkodzenia od gwoździ, ;- 
którymi przybijano wota i sukienki..."

XXX
Zaofiarowane na leoróny złoto 

zostało już w'mennicy państwowej w 
Warszawie stopione w jednolitą blachę,
Iz której miejscowy złotnik, p. Gorzu- 
chowski, wykonywa dwie korony, ści- 
Iśle według wzoru dawnych koron mie­
dzianych. Jedna korona ozdobi czoło 
■Przenajświętszej Panny jako Królowej 
Nieba, druga przynależy Jej jako Kró­
lowej Polski,..”

XXX
»—Będzicmy mieli uroczystość, ja­

skiej Wilno nie pamięta od blisko 'dwu- 
fstu lit..'. Specjalny KoronacyjnyKomi- 
bcPWykonawczy w Wilnie podlkierun- 

KjemJ^^iskupa^^gM aM ichalkie- 
wićz& od dłuższego już czasu pracuje 
gorliwie^nad przygotowaniem tak wiel­
kiego dnia, na który spodziewany jest 
Kjazd około 200 tys. pobożnych pielgrzy-

- X. X X
pPp?.'.Ministerstwo Kolei udzieliło 
[33% zniżki dla pielgrzymów w obydwu 
| kierunkach...”

XXX
.Otwarcie granicy litewskiej. Wła­

dze centralne z Warszawy wydały za­
rządzenie, na mocy którego pątnicy 
jrrtogąprzekraczać granicę polsko-litew­
ską od 29 czerwca do 7 lipca na uroczy- 

jstości koronacyjne...”
X X X -

H* „...Wieniec od papieża Piusa XI na 
koronację Matki Boskiej .Ostrobram­
skiej, który jako nuncjusz apostolski w 
roku 1921 odwiedził Kaplicę Ostro­
bramską i odprawił tam Mszę św....”'

XXX
W okolicznościowym liście paster­

skim wydanym przez J. E. Ks. Arcybi­
skupa Metropolitę Wileńskiego Romu-

Nowogródzki ochraniasz z  jeg  o
wiernym ludem;

Jak mnie, dziecko, do zdrowia
powróciłaś cudem..."

Wieszcz zabrał ze sobą na tułaczkę 
mały obrazek Matki Boskiej Ostrobram­
skiej.

... Latem 1944 r. prof. M. Morelow- 
ski zwrócił się do ks. Kretowi cza z pro- 
pozycją zabezpieczenia Cudownego 
Obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej 
przez przeniesienie go na czas działań 
wojennych do podziemi (pod zakrystią 
kościoła św. Teresy). Ks. J. Kretowicz 
był w Ostrej Bramie i rozmawiał z ks.
F. Bielawskim w tej sprawie. Obaj jed­
nak doszli do przekonania, że ten pro­
jekt jest wprost niemożliwy, nawet może 
i zbyteczny, albowiem Cudowny Obraz 
jest w  grubym stalowym pancerzu o 
wadze 1/2 tony. Chcąc zabrać go z Ka­
plicy trzeba wydostać razem ze stalo­
wym'pancerzem, potrzebni na to mura- 
rźe. Ale gruby pancerz gwarantuje tak­
że bezpieczeństwo Obrazu. Dlatego jego 
przeniesienie zaniechano. Opatrzność 
Boska i opieka Matki Miłosierdzia spra­
wiła, że ;Obraz nie ucierpiał w  czasie' 
działań wojennych. Dwie bomby spadły 
w  czasie nocnego bombardowania .w 30- 
40 m od Ostrej Bramy. Małe bomby wy­
buchły w ogródku klasztornym tuż przy 
krytych schodach, wiodących do kapli­
cy. Zrobiły wyrwy w ścianie. Padały 
bomby na stanowiska artylerii niemiec­
kiej na placyku przed Ostrą Bramą. Za­
paliła się dwupiętrowa kamienica przy 
ul. Bazyliańskiej nr 1 przylegająca do 
Ostrej Bramy. Kamienica zapaliła się od 
płonącego czołgu radzieckiego, który 
najechał na minę w odległości 10-15 m 
od Ostrej Bramy i eksplodował. Podwo­
zie wraz z kołami zostało przerzucone |  
ponad dachem tej kamienicy na dziedzic 
nieć. Od pożaru na skutek przerzutu, 
ognia spaliły-się dach i belki drewniane 
we wnętrzu zaplecza samej Kaplicy 
Ostrobramskiej od strony Dworca Ko­
lejowego. Kaplica szczęśliwie ocalała. 
Można powiedzieć, cudownie, bo przez • 
otwór w sklepieniu część żaru-popiołu 
spadła w kaplicy na dywan, który nie 
zapalił się. Nikogo wtedy tam nie było.' 
Wszyscy przebywali w schronach, w 
piwnicach, w-podziemiach. Żaden po­
cisk, żadna bomba nie padły ani na Ostrą_ 
Bramę, ani w pobliżu Cudownego Ob­
razu. I tak Matka Boska Ostrobramska 
ocaliła Sama Swoją Kaplicę i Swój Cu­
downy Obraz.

...W czasach walczącej „Solidarno­
ści” nielegalne drukarnie wydawały w 
Polsce w ramach Poczty Niezależnej 
znaczki pocztowe z wizerunkiem M.B. 
Ostobramskiej. W urzędach pocztowych 
były konspiracyjnie doklejane na wysy­
łanej korespondencji. Wśród wydawców 
takiego znaczka był Tadeusz Markie­
wicz z Warszawy, niejednokrotnie-ska­
zywany przez władze PRL. W 1990 r. 
Poczta Komitet Katyński z okazji 70 

• rocznicy Bitwy Warszawskiej wyemito­
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Z ak o ń czy ły  s ię  k o le jn e  m is trz o s tw a  L itw y w  p iłce  ręc z n e j. 
Z w ycięzcom  w rę c z o n o  z a s łu ż o n e  n a g ro d y , p o k o n a n i z a ś  p rzy ­
stąp ili d o  an a lizy  m in io n e g o  se z o n u , ro z p a tru ją  p o p e łn ia n e  b łę ­
dy, k tó ry ch  w p rz y sz ło śc i c h c ie lib y  u n ik n ąć , lep iej z a p re z e n to ­
w ać  s ię  n a  n a s tę p n y c h  m is trz o s tw a c h . Z a s ta n a w ia ją  s ię  też  n a d  
popełn io n y m i b łęd am i z a w o d n iczk i i s z k o le n io w c y  d ru ży n y  „ P o ­
lonia - Iw ona” z  E jszy szek , jed y n e j ek ip y  p o lon ijne j n a s z e g o  kraju, 
k tó ra  u c z e s tn ic z y  w  m is trz o s tw a c h  e k s tra k la s y  k rajow ej.

G o śc iem  red ak c ji j e s t  p a n  W itold DASZKIEWICZ, g łó w n y  t re ­
n e r z e sp o łu .

- M oże zcchce pan w kilku sło­
wach podsum ow ać m iniony se­
zon.

- Gdy na początku sezonu przy­
stąpiliśmy do rozgrywek, zaplano-- 
w aliśm y sobie w y w alczen ie  5-6 
miejsca. Niestety, życie jednak sko­
rygowało nasze plany inaczej i osta­
tecznie uplasowaliśmy się na miejr 
scu 8. M ieliśm y jed n ak  do tego 
obiektywne przyczyny. Od połowy 
sezonu borykaliśmy się z kontuzja­
mi, sezon zaś k ończy liśm y  bez 
trzech podstawowych zawodniczek. 
Eryka Kwiecień zmieniła stan cy­
wilny, Swfetłana Błażewicz przez 
półtora m iesiąca m iała nogę w  gip­
sie., Do tego należy dodać nieobec­
ność na boisku filaru zespołu, kapi­
tana drużyny i jednocześnie grają­
cej tren e rk i B o żen y  S tań czy k . 
W prawdzie wprowadzałem do ze­
społu młode zawodniczki; N ie było 
to jednak skuteczne i m usieliśmy się 
zadęwolić tylko ostatnim miejscem.

- O statn ie  m iejsce, więc poże­
gnaliście się z e k strak lasą?

- Nie, nie straciliśmy szansy  ha 
pozostanie. Jesień ią m am y turniej 
przejściowy i właśnie wtedy zapad­
nie decyzja, kto i w  jakiej lidze bę­
dzie grał. Jestem jednak pewien, że 
utrzymamy się w  gronie najlepszych, 
a to z tego powpdu, iż drużyny z 
pierwszej ligi s ą ó  wiele słabsze od 
handbolistek z ekstraklasy. Natural­
nie, zadanie nie będzie łatwe, ale je ­
żeli zaleczymy wspom niane kontu­
zje, pozostaniemy w  tej samej lidze.

- Nasi czytelnicy w iedzą ju ż , że 
macie w  swym gronie  dw ie „legio- 
nistki”  z „m łodzieżów ki”  Litwy, 
więc czy nie rozw ażacie m ożliwo­
ści d o o k op tow an ia  dośw iadczo­
nych zawodniczek z innych zespo­
łów?

- Skoro czytelnicy w iedzą o „le- 
gionistkach”, więc na pewno/powin­
ni też wiedzieć, że nasza obecność 
w ekstraklasie jes t całkow itą zasłu­
gą państwa Iwony i Janusza Łopu- 
ciów. Właśnie oni wsparli nas finan­
sowo w  tym czasie, gdy w ażyły się 
losy nie tylko pozostania w  rozgryw­
kach, ale w  ogóle losy istnienia ze­
społu. W  tym  czasie pan Łopuć za­
prosił nas do siebie i, po bardzo rze­
czowej rozmowie, zaoferował po­

moc. Z  Jego  też powodu nie może­
m y sobie pózwolić na nadużywanie 
ofiarności mecenasa, powinniśm y 
zadowalać się tym, cośmy sami wy­
chowali, a to mnie, jako  trenera, bar­
dzo cieszy, bo nikt z moich kolegów 
nie może powiedzieć, że jego  dru­
żyna jest nie zawodowa, zaś m y mo­
żemy twierdzić to z całą pewnością. 
Rywalki liczą s ię  z polonuskam i, 
gdyż nie oddajemy żadnego meczu 
bez walki, a to szczególnie cieszy.

Inną sprawąjest, że naj lepsze za­
wodniczki z innych, zespołów  na 
pewno skierow ują swój wzrok na 
Zachód, na W schód, a n ie  na Ej- 
szyszki.

- Z arzu can o  p an u , że „Polonia 
- Iw ona”  znalazła  się w  e k s trak la ­
sie zaw dzięczając ogólnem u obni­
żeniu  się poziom u litew skiej p iłki 
ręcznej.

- Zarzucali ci, co zupełnie nie 
m ają  rozeznan ia  w  sy tu ac ji tego 
sportu W kraju. Podam tylko kilka

przykładów: na mistrzostwach świa­
ta w  Japonii m ężczyźni wywalczyli 
10 m iejsce (na 100 zrzeszonych na 
św iecie federacji). N o ta b e n ern ie  
obeszło się bez udziału przedstaw i­
cieli z  Ejszyszek - trener zespołu 
W aldek N ow icki, jak  też zawodnik 
Gintas Galkauskas. Kobieca repre­
zentacja |  (była 12 na 48 zrzeszo­
nych federacji), m łodzieżówka zaś 
przebiła się do wąskiego finału przy­
sz łych-m istrzostw  św iata. M oim  
zdaniem, te trzy przykłady najlepiej 
ilustrują stan litewskiego handbolu.

- W ielk im  zaskoczeniem  dla  
specjalistów  było to , że p ilk a rk i z 
Ejszyszek od pierw szych sp o tk ań  
nie stanow iły tła  d la  innych.

- Jak ju ż  mówiłem  - bez walki 
n ie  o d d a liśm y  żad n eg o  m eczu . 
M amy za sobą zwycięstwa nad czo­
łowym i drużynami, nie ustępowali­

śmy im pod względem fizycznym i 
technicznym, jak  też taktycznym. Co 
więcej - zaskoczyliśmy przeciwnicz­
ki innym stylem gry,-który polega na 
szybkości.

- M ożem y więc m ówić o ejszy- 
skim  stylu gry?

- M ożna tak hązwać, chociaż nie 
jes t to coś nadzwyczajnego, gdyż w 
ten sposób nadrabiam y straty we 
wzroście. Szybkie rozegranie piłki 
od obrony do ataku częściowo ni­
weluje niedociągnięcia, ale z  kolei 
nie wszystkim  zawodniczkom  ze­
społu to odpowiada. Dla przykładu: 
Asta Ąbramavicziute była niezastą­
piona w  obronie nie zawsze zaś na­
dążała za szybszymi koleżankami--

: Przydałoby się kilka zawodniczek o 
w zroście 18Q cm i wyżej;

- Szybkość -  dom eną m łodo­
ści? g |

- Tak, nasz zespół je s t bardzo 
młody.

- N ie bacząc na osta tn ie  m iej­
sce, p oby t w  ek strak la s ie  byl ko­
rzy stn y  ta k  m łodym  zaw odnicz­
kom ?

* Bardzo korzystny! W aleczno­
ścią i zapałem do gry nasz zespół 
zdobył uznanie przeciwniczek jak  
też w ładz sportowych. N a przykład. 
K om itet O limpijski Litwy ufundo­
w ał tablicę świetlną, gdyż Widzi w 
naszych piłkarkaeh przyszłe zawod­
niczki kadry narodowej. Inna spra­

w a - kibice. Zbieram y teraz pełne 
trybuny, a c o  za tym idzie, że widząc 
tak dobry przykład do naśladowania 
dziecii m łodzież chętniej uczęszcza­
j ą  do szkół sportowych.

I jeszcze  jed n o . Zaw odniczki 
uw ierzyły w e własne siły, uw ierzy­
ły, że nie s ą /ja k  to się mówi ekipą, 
do oddawania punktów. N a począt­
ku sezonu m iały razem  z trenerem 
włącznie, bardzo w ielka tremę. Te­
raz to ju ż  minęło - doskonale w ie­
my, ćo potrafim y i na co nas stać.

Dodam, że  swym występem  w  
ekstraklasie zwróciliśm y na siebie 
szczególną u w agę w ładz rejonu i 
m iasta, co pociągnęło za sobą do­
datkow e, chociaż bardzo skromne 
dotacje finansowe.

-  K ilk a  słów  o „ g ro c h u ” , j a k  
w y  go n azy w ac ie , czy li n a ry b ­
k u , k tó ry  w  p rzy sz ło śc i w zm oc­

Drużyna „Polonia - Iwona” \y pełnym składzie: (w pierwszym rzędzie od le­
wej) Oksana Bielopictrowicz, Elwira Snarska, Edyta Jucytc, Barbara Polubińska, 
Oksana Błażewicz. Drugi rząd: Anna Balcewicz, trener Witold Daszkiewicz, Irena 
Butarewicz, Danuta Gaworska, Asta Abramavicziute, Olga Uczkuronis, Świetlana 
Błażewicz, trener grający Bożena Stańczyk oraz Karyna Kowalcnko.;

i
Chwila wytchnienia i czas na kilka uwag. TYener B. Stańczyk (pierwsza od lewej) ma coś do powiedze­

nia zawodniczkom.

ro zg ry w ek  o m istrzostw o  Tżitwy 
jeszcze drużyny chłopców JSie wąt­
pię, że za kilką ląt miel ibyśmy z  nich 
p oc jechę^ ie  m niejszą niż z  dzisiej­
szej „Polonii - Iw ony” . Podobnie 
przecież byłb p rzed  4 laty, kiedy io  
n iew ie lu  w ie rz y ło , ż e  sm arkate^ 
ósm oklasistki tyle potrafią.

- Czego więc b rak ?  Pieniędzy?
- Tak, niestety, tylko pieniędzy!
-  P o m ija jąc  obecnych m ecena­

sów, czy m acie  innych zam ożnych 
rodaków , k tó rz y  zechcieliby  po­
m óc rodzim ym  d ru ży n o m ?

B ardzo p rzy jem n ie  je s t  pa- 
t rz ę ć f  g d y  n a  m ec z e  z  n a szy n f  
udziałem  przychodzą ludzie  boga­
ci. Serdecznienasoklaskują , pokle­
p u ją  po plecach, są  całym  sercem  z  
nam i aż  do czasu konkretnej roz­
m o w y  o kon k retn y ch  spraw ach. 
Potem  zosta jem y sam i ze  swym i 
kłopotam i, a le  z a  to  bogatsi o  ... 
k ilka  kolejnych, n igdy n ie  spełnia­
nych  obietnic.

-  N a  z a k o ń c z e n i e  m o ż e  
c h c ia łb y  p a n .. .

|  - .. .  podziękow ać wszystkim , ccJ" 
nas lubią i oklaskują. W ładzom  re­
jo n u  i  m iasta, m ecenasom  i Wszyst­
kim , co nas w spierają. O ddzieln i - 
Bóg zapłać wszystkim  zawodnicz­
kom  „Polonii - Iwony” za wytrwa­
łość, zapał do walki i w iarę w e w ła­
sne siły.

- Dziękuję p an u , ża  znalazł pan  
czas na odw iedzenie redakc ji. Ży­
czę p an u  i zaw odniczkom  „długiej 
ław ki”  i, by odrob inę podrosły  na 
tu rn ie j elim inacyjny  n a  jesieni.

Rozm awiał 
A n d rze j M A L K IA N IS  

Fot. C zesław  A ntul

Strzeż się „Ula - Yirmantas”. W ataku polonuski!

ni i z a s tą p i  s ta r s z e  z a w o d n icz ­
ki.

- W  tej chw ili m am y 5 grup 
dziewcząt, które prowadzimy wspól­
nie z B. Stańczyk, oraz 10 grup chło­
pięcych, w łączając w  to 4 grupy z  
naszej filii w  Solecznikach. Ogółem  
p iłk ę  -ręczną upraw ia p onad  300  
osób. Osobno m uszę powiedzieć, ze 
odczuwam y chroniczny brak trene­

rów, szczególnie do p racy z  dziew­
czętami. W olą tw ardszych i niepo­
słusznych chłopaków  n iż  rozkapry­
szone panny. A le z  kobiecym  spor- 
tem  je s t kłopot nie  tylko u nas i w  
naszej dyscyplinie sportowej. N a ca­
łym świecie i we szystkich dyscypli­
nach, upraw ianych przez panie s ą  
podobne problemy.

-  C zy m ożem y spodziew ać się 
do brego  „ p lo n u ”  n a  ta k  o grom ­
nym  „p o lu  g ro ch u ” ? _

- P o d s taw o w y m  z a p le c z e m  
dziew cząt z  ekstraklasy są  w łaśnie 
w y ch o w an k o w ie  n a szy c h  szk ó ł 
sportowych. Co dotyczy chłopaków, 
m ożem y ju ż  się szczycić nie lada 
sukcesam i. Nasi zawodnicy z rocz­
nika 1983 i m łodsi przed m iesiącem  
wyw alczyli tytuł m istrzów  Litw y 
w śród  szkó ł sporto w y ch . M am y 
więc wielkie chęci wprowadzenia do
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Na w o k an d z ie  
dz ien n e j

Ojciec i syn. Chuliganizm 
przekształcił się 

w zabójstwo
W Kowieńskim Sądzie Okręgowym 

rozpoczęto rozpatrywanie sprawy karnej 
ojca i syna, oskarżanych o zabójstwo.

Trzykrotnie karanemu Juozasowi 
Jasionisowi zarzuca się zabójstwo z  
chuligańskich pobudek oraz wciągnię­
cie niepełnoletniego do działań prze­
stępczych.

Jego 18-Ietni syn Gintaras oskarżo­
ny jest ó chuliganizm i uczestnictwo w 
ciężkim pobiciu. Śledztwo wstępne usta­
liło, że 12 maja ub. r. koło jeziora Tolku- 
nai w rej. olickim ojciec i syn pili razem z 
nieznajomym kowieńczykiem Rcgiman- 
tasem Kudirką. Otumaniony „pilstuka- 
sem” ojciec pokłócił się z  kowieńczykiem 
i razem z synem zaatakował kijem. Oboje 
kopali go nogami, a potem zmusili, by 
poszedł do jeziora i wykąpał się. Potem 
J. Jasionis kazał mężczyźnie przepłynąć 
jezioro. Po przepłynięciu 100 m R. Ku- 
dirka utonął.

Starszemu Jasionisowi grozi pozba­
wienie wolności od 8 do 15 lat, synowi - 
na 6 lat pozbawienia wolności. Ogłosze­
nie wyroku nastąpi na początku przy­
szłego tygodnia.

Powstaje Ośrodek 
Prewencji Przestępstw
Umowę o jego programie i finanso­

waniu w początkowym stadium podpi­
sali w ub. piątek minister sprawiedliwo­
ści Vytautas Pakalniszkis oraz przedsta­
wiciel Programu Rozwoju ONZ C. Kle­
in.

Przewiduje się, że Ośrodek ten bę­
dzie samodzielną, nic dążącą do zy­
sków, publiczną instytucją, której pod­
stawowym przeznaczeniem jest poma­
ganie państwu i społeczeństwu w likwi­
dowaniu warunków i przyczyn prze­
stępstw.

Jest 6 założycieli tego Ośrodka: Pre­
zydent RL, Sejm, Rząd, Sąd Najwyższy, 
Stowarzyszenie Samorządów i samorząd 
Wilna. Program Rozwoju ONZ zobowią­
zał się do uczestniczenia w początkowej 
działalności Ośrodka i wspierania jego 
projektów.

19-letni żołnierz zmarł 
od zakażenia krwi

Komisja Ministerstwa Ochrony Kra­
ju potwierdziła, że 19-letni żołnierz Va- 
idas Kundrótas zmaif od zakażenia kiwi. 
W informacji MOK dla prasy, mówi się, 
że choroba czyniła szybkie postępy, po­
nieważ zmarły używał preparatów anabo­
licznych, służących do wzrostu mięśni. 
Ten preparat znacznie zmniejszył odpor­
ność organizmu na infekcje.

Dla przypomnienia: V. Kundrótas, 
który rozpoczął służbę regularną tej wio­
sny w sza wciski m zmotoryzowanym ba­
talionie piechoty im. Księcia Vaidotasa, 
zaniemógł po 3 czerwca. Jednakże do le­
karzy żołnierz zwrócił się dopiero po kil­
ku dniach. Chociaż pomoc medyczna 
przyszła w porę, życia Vaidasa nie udało 
się uratować i zmarł on 10 czerwca. Ko­
misji MOK przewodniczył inspektor ge­
neralny MQK Algimantas Garsys.
Członek bandy „Daktarasa” 

został wypuszczony 
na wolność

We wtorek, po upływie terminu za­
trzymania prewencyjnego, wypuszczono 
na wolność podejrzanego, członka ko­
wieńskiej przestępczej bandy „Daktara­
sa” - Źymantasa Janisclisa o przezwisku 
„Jautis”.

Kowieńskim kryminalistykom nie 
udało się do 1 Iipca zebrać dostatecznie 
dowodów, aby pociągnąć do odpowie­
dzialności karnej tego podejrzanego, 
członka wiliampolskicj grupy przestęp­
czej.

34-lctni Janiselis był podejrzewany o 
wymuszanie mienia, przemyt, rabunki i 
uczestnictwo w innych przestępstwach. 
Przestępcę zatrzymała policja 7 maja br..

W Kownie w trybie prewencyjny ni. 
zostali zatrzymani również inni członko- -- 
wie bandy „Daktarasa" - Vidmantas Gu-. 
dzinskas („Guzas"), Vidmantas Siaurusc- 
vicziUs („Siauras”), lecz z braku dowo­
dów też zostali wypuszczeni.

Na podstawie agencji informacyjnych 
przygotowała (rena LITWIN

Koszykówka 
Litw a ju ż  w  ćw ierć fina le

Reprezentacja Litwy wygrała kolejne 
spotkanie drugiego etapu mistrzostw Eu­
ropy grupy E z reprezentacją Turcji 93:85 
(45:39). Zwycięstwo to zapewniło druży­
nie Litwy udział w grach ćwierćfinało­
wych, a kto będzie przeciwnikiem miało 
wyjaśnić wczorajsze spotkanie z reprezen­
tacją Rosji. Przeciwnikiem Litwy w 1/4 
finału będzie reprezentacja Jugosławii lub 
Hiszpanii.

W spotkaniu z Turcją koszykarze Li­
twy prowadzili od początku do końca spo­
tkania. Oni celnic atakowali, ale słabo grali 
w obronie. W drugiej połowic przewaga 
wzrosła do 15 pkt, ale w końcu Turcy 
zmniejszyli pizewagę do 3 pkt. Punkty dla 
zespołu Litwy strzelili A. Kamiszovas 27, 
G, Einikis 20, D. Lukminas 16, S. Sztom- 
bergas 15, D. Adomaitis 13, E. Żukauskas 
2. W drużynie tureckiej I. Kutluay zdobył 
32 pkt.

W innych spotkaniach tej grupy Ro­
sja zwyciężyła Izrael 87:69 (43:31), a Gre­
cja pokonała Francję 80:71(37:33).

Oto tabela tej grupy przed wczorajszy­
mi meczami (drużyna, zwycięstwa, różni­
ca koszy):

Grecja 5 
Rosja 4 
Litwa 4 
Turcja 2 
Izrael 2. 
Francja 1

379-277
404-334
404-373
344-383
357-393
401-430

W grupie F Włochy pokonały Niem­
cy 67:62 (27:28). Hiszpanie rozgromiły 
Polskę aż 104:61 (52:29). Po dramatycz­
nej walce Jugosławia wygrała z Chorwa­
cją 64:62 (22:31). W ostatnim spotkaniu 
decydujący rzut za 3 pkt w ostatniej se­
kundzie gry zdobył Aleksander Djordjcvić.

Sytuacja w tej grupie przed wczoraj­
szymi meczami:

1. Włochy 5
2. Hiszpania 4
3. Jugosławia 4
4. Polska 2
5. Chorwacja 1
6. Niemcy 1
Trzy pierwsze zespoły weszły do

ćwierćfinałów, a los Polski ważył się w -  
spotkaniu z Niemcami. Wygrali Polacy 
[86^76 (42:35). Spotkanie Hiszpania - Ju­
gosławia decydowało z  kim w dalszych 
grach zmierzy się Litwa, 
r . W meczu o  l 5 miejsce Bośnia i Her­
cegowina wygrała ż Łotwą 96:94 (32:52), 

o miejsce 13 Ukraina pokonała Słowc-
<mę8flWft5?46).

Inf. wL 
Piłka nożna

369-331
391-308
433-374
365-443
372-369
330-357

P u c h a r  d la  L eg ii
Piłkarze Legii Daewoo Warszawa zdo­

byli Puchar Polski wygrywając w Lodzi z 
zespołem GKS Katowice 2:0< Legioniści 
będą reprezentowali Polskę w Pucharze 

"Zdobywców Pucharów. -
M istrzo s tw a  E u ro p y  k o b ie t

^Norweżki wygrały z Dunkami 5:0, a 
Niemki zremisowały z Włoszkami 1:1 w 
pierwszych meczach grupy B, podczas 
odbywających się w Szwecji mistrzostw 
Europy w piłce nożnej kobiet. W grupie A 
Szwedki pokonały Rosjanki 2:1, a Fran­
cuzki zremisowały z Hiszpankami 1:1.
Strzelectwo

Mistrzami koszykarki 
Polski i koszykarze Litwy

B rąz  d la  M asa lsk y te
W mistrzostwach Europy w stizclcc- 

twio w fińskiej miejscowości Sippo medal 
brązowy w strzelaniu z pistoletu małokali­
browego z odległości 25 m wśród dziew- 
ą z d o b yła kownianka Vaida Masalsky- 

PojSjB r̂jśfrzałach zdobyła ona 568 pkt, 
a wfinale jeszcze 102,9 pkt (najlepszy wy- 
jriik w finałach). Mistrzynią została -Biało- 
rusinka J. Siniak.

olimpijska z Atlanty 
Renata Mauer zdobyła pierwsze miejsce w 
konkurencji karabinka sportowego (60 
strzałóŵ . rollca uzyskała rezultat 594 pkt, 
wyprzedzając Chorwatkę S. Skoko (594 
pkt) i Norweżkę L. Hanscn (593 pkt).

' J*p|ki zdobyły medal srebrny w strze­
laniu z pistoletu sportowego. Wygrała 
B̂ułgaria, trzecia była Białoruś.
Boks

|  E . H olyfleld o b ro n ił ty tu ł
Bokser Evandcr Holyficld obronił ty- 

tiil-mistrza świata w kategorii ciężkiej za­
wodowej organizacji W BA, pokonując w 
Las Vcgas Mikc’a Tysona przez dyskwali­
fikację w trzeciej rundzie.
Siatkówka

Św iatow a L iga
- - ' Siatkarze w Moskwie rozpoczęli fina­
łowy turniej Światowej Ligi. W pierwszych 

rmeczach zanotowano wyniki: Rosja - Bułga­
ria 3:2, Kuba - Brazylia 3:0, Holandia - 
Włochy 3:1.

* Polskie siatkarki pokonały Japonki 
3:2 w towarzyskim meczu rozegranym w 
Katowicach.

Igrzyska Bałtyckie 
Wczoraj na U Bałtyckichlgrzyskach 

Sportowych do walki o medale włączyli 
się kolarze szosowi, piłkarze ręczni, za­
kończyli zmagania judocy. 
Koszykówka

W ostatnim dniu zawodów koszyka­
rzy odbyły się mecze o poszczególne 
miejsca. Wśród kobiet pierwsze miejsce 
zdobyła reprezentacja Polski, która w 
spotkaniu finałowym pewnie pokonała 
Białoruś 59:43 (36:25). Punkty dla zespo­
łu Polski zdobyły D. Rożck-Szwichtcn- 
berg 14,1. Mądra 11,K. Szymańska-Lara 
i B.Binkowska po 10pE. Żuk 6, M. Dy­
dek 4^A. Wiclcbnowska i D. Gburczyk 
po 2.

Pojedynek ten oglądało ponad 2 tys.: 
osób. Zainteresowanie meczami ftnało- 
wymi byłoby zapewne większe, gdyby 
Polki -  bezsprzecznie najlepsza drużyna 
turnieju - zagrałyby z pierwszym zespo­
łem Litwy. Litwinki w turnieju grupowym 
niespodziewanie przegrały Białorusin­
kom i teraz grały o medale brązowe z 
Estonkami. W tym mcczu młoda repre­
zentacja Litwy, którą prowadzi trener 
Yalcntinas Kanapkis, była znacznie lep­
sza, wygrała ona 93:75 (38:33) - i  

Wśród mężczyzn pierwsza reprezen­
tacja Litwy pokonała w finale Zespół 
Szwecji 78:69 (37:24). Trzecie miejsce 
w turnieju zdobyła drużyna Łotwy, która 
pokonała koszykarzy Rosji 75:69 (42:38).

Ostatecznie drużyny uszeregowały 
się^ kobicty - 1. Polska, 2. Białoruś, 3. 
Litwą- 1,4. Estonia, 5. Litwa- 2 ,6. Ło­
twa; mężczyźni - 1. Litwa - 1, 2. Szwe­
cja, 3. Łotwa,_4. Rosja, 5. Białoruś, 6. 
Litwa^2.

NA ZDJĘCIACH: mistrzowskie ze­
społy Polski i Litwy; najwyższa koszy kar- 
ka turnieju Małgorzata Dydek w akcji.

Fot. Yiktoras Kapoczius

Judo
Judocy z 9 krajów rozpoczęli walkę

0 medale w wileńskim Pałacu Sportu. W 
pierwszym dniu zawodów rozdano me­
dale w czterech kategoriach wagowych. 
W trzech z  nich złote medale zdobyli 
Rosjanie. Tylko w wadze do 86 kg tytuł 
mistrzowski przypadł zawodnikowi H-: 
tewskiemu Algimantasowi Mcrkcvicziu- 
sowi, który w walce finałowej pokonał 
Polaka Sylwestra Gawła.

W wadze 78 kg zwyciężył Witalij 
Krutogołow, przed Szwedem Marcelo 
Novaiscm. Polak Jarosław Lewandowski
1 Giedrius Pcczcliunas zdobyli medale 
brązowe. W wadze do 95 kg zwyciężył 
Jurij Sticpkin, przed Gintarascm Ara- 
braszką, Pawłem Koryckim i Niemcem 
Danielem Gurschncrcm. Waga ponad 95 
kg to domena Rosjanina TamcrlanaTmc- 
nowa. Karolis Uszinskas zdobył medal 
brązowy. Piąty był Polak Mirosław 
Wolśzczak.
Zapasy

Zapaśnicy w stylu wolnym swym 
miejscem spotkania wyznaczyli Szaw- 
Ic. W zawodach wzięło udział 59 wol- 
niaków z 8 państw. Najwięcej medali 
złotych - po trzy - zdobyli drużyny Nie­
miec i Białorusi. Zawodnicy Litwy zdo­
byli dwa medale srebrne. Riczardas Pc- 
cziukonis (waga do 85 kg) w finale prze­
grał 0:3 z Niemcem A. Bachauscm. Na 
piątej pozycji był Polak K. Wercmko. 
Arunas Szulcas (waga do 125 kg) w fi­
nale ustąpił 1:3 Rosjaninowi A. Śzumr- 
linowi. Polak E. Marszałek w tej wadze 
byłpiąty.

Polak R. Horbik triumfował w wa­
dze do 69kg. Drugi był Niemiec J. Gun- 
dlig, a trzeci Polak, M. Dąbrowski. Me­
dal srebrny w wadze 76 kg zdobył Polak • 
M. Jarecki, który ustąpił Białorusinowi 
E. Alcksicjcnce, Litwin V. -Vaitickutis 
zajął czwarte miejsce.

W wadze 54 kgżwyciężył Nićmicc 
E. Berg przed Polakiem S. Wojtakicm. W 
wadze do 58 kg zwyciężył Białorusin N. 
Sawin. Polak K. Surdyka był czwarty. 
Waga 63 kg przyniosła złoto Białorusi­
nowi S. Smalowi przed Finem H. Hirvo- 

1 nenem i PolakicmL.Gralakicm.

Piłka ręczna
Cztery drużyny żeńskie - Rosji, Bia 

łorusi, Łotwy i Litwy oraz sześć męskich 
- Rosji, Białorusi, Estonii, Łotwy i dwie 
drużyny Litwy (męska i młodzieżowa) 
biorą udział w rozpoczętych w Elcktrc- 
nai zawodach w piłce ręcznej.

W pierwszym meczu młodzieżowa 
reprezentacja Litwy przegrała z Rosją 
29:35.

Po poniedziałkowych zmaganiach 
gospodarze Igrzysk wyszli na pierwsze 
miejsce, pod względem zdobytych meda­
li. Oto sytuacja w tabeli (medale złote, 
srebrne, brązowe):

1. Litwa 21 25 16
2. Polska 21 13 15
3. Białoruś 18 11 141
4. Rosja 14 15 18
5. Łotwa 5 3 12
6. Niemcy 6 3 3
7. Estonia 3 8 5
8. Finlandia 1 8 5
9. Szwecja 1 2 0
10. Dania 0 0 0

Norwegia 0 0 0
Ogółem 90 88 88
Mieczysław RADZIW1ŁLOWICZ
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U S T A W A  
R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j

O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 16,51,64 i 68 
ustawy o wyborach do rad samorządów

 | Artykuł 1. Nowelizacja punktu 3 artykułu 16
W punkcie 3 artykułu 16 wpisać słowa „W trybie określo­

nym przez Główną Komisję Wyborczą”, zamiast słów „może 
obserwować” wpisać słowo „nadzoruje”, wykreślić słowa „i kon­
trolować” i ten punkt dać w następującym brzmieniu:

„3) W trybie określonym przez Główną Komisję Wyborczą 
nadzoruje, jak na terytorium obwodu wyborczego przebiega gło­
sowanie pocztą, aby stworzyć warunki do głosowania pocztą we 
wszystkich, znajdujących się na terytorium obwodu wyborczego 
placówkach leczniczych, troski i opieki socjalnej, w jednostkach 
wojskowych i miejscach odbywania kary;”.

j Artykuł 2. Uzupełnienie części 1 artykułu 51
 |Część I artykułu 51 uzupełnić ostatnim zdaniem „Urzędnik,
I który naruszy ten artykuł, może być pociągnięty do odpowie­
dzialności administracyjnej lub kamcj w trybie określonym przez 
ustawy” i część tę dać w następującym brzmieniu:

| „ 1. Zabrania się każdemu wykorzystywania stanowiska służ­
bowego w instytucjach, urzędach lub organizacjach państwowych 
■samorządowych, jak również w państwowych czy też samorzą­
dowych środkach masowego przekazu do prowadzenia jakiej­
kolwiek agitacji wyborczej, zlecania, by czyniły to inne osoby, 
albo w inny sposób posługując się stanowiskiem służbowym 
podejmowania prób oddziaływania na wolę wyborców. Urzędni­
kom państwowym, samorządowym zabrania się korzystania ze- 
stanowiska służbowego do stworzenia sobie albo partii wyłącz­
nych warunków do prowadzenia agitacji wyborczej. Urzędnik, 
który naruszy ten artykuł, może być pociągnięty do odpowie­
dzialności administracyjnej lub karnej w trybie określonym przez} 
ustawy”.

Artykuł 3. Nowelizacja części 1,2* 4 ,7  i 9 artykułu 64
1. Część 1 artykułu 64 uzupełnić nowym pierwszym zda­

niem „Głosowanie pocztą umożliwia udział w wyborach obywa­
telom, którzy z powodu stanu zdrowia lub z innych przyczyn w 
dniu wyborów nie mogą przybyć na głosowanie do lokalu obwo­
du wyborczego”, zamiast liczby „12” wpisać liczbę „7” i część tę 
dać w  następującym brzmieniu:'

„1. Głosowanie pocztą umożliwia udział w wyborach oby­
watelom, którzy z powodu stanu zdrowia lub z innych przyczyń 

dniu wyborów nie mogą przybyć na głosowanie do lokalu ob­
wodu wyborczego. Głosować pocztą można w urzędach poczto­
wych w godzinach ich pracy, poczynając od 7 dnia przed wybo­
rami i kończąc, gdy do wyborów pozostaje 1 dzień, jeśli wyborca 
jest wpisany do spisów wyborców okręgu wyborczego, który jest 

' danym mieście, rejonie, i kończąc, gdy do wyborów pozostają 
dni, jeśli wyborca nie jest wpisany do spisów wyborców okrę­

gu wyborczego, który jest w danym mieście, rejonie. Koszty gło­
sowania pocztą pokrywa państwo”.

2. Część 2 artykułu 64 uzupełnić ostatnim zdaniem „Za or­
ganizowanie nadzoru nad pracą urzędu pocztowego w trakcie 
głosowania pocztą odpowiedzialny jest przewodniczący komisji 
obwodu wyborczego, na którego terytorium znajduje się urząd 
pocztowy” i część tę dać w następującym brzmieniu:

l .  Za organizowanie głosowania odpowiada naczelnik urzę-
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du pocztowego. Jest on odpowiedzialny za ewidencję, wydawa­
nie i przyjmowanie kart i kopert do głosowania w czasie głoso­
wania pocztą Za organizowanie nadzoru nad pracą urzędu pocz­
towego w trakcie głosowania pocztą odpowiedzialny jest prze­
wodniczący komisji tego obwodu wyborczego, na którego tery­
torium znajduje się urząd pocztowy”.

3. Uzupełnić część 4 artykułu 64 ostatnim zdaniem „Głoso­
wanie mogąobserwować obserwatorzy partii i organizacji poli­
tycznych, posiadający zaświadczenia uprawniające do obserwo­
wania wyborów w dowolnym obwodzie wyborczym” i część tę 
dać w następującym brzmieniu:

„4. W urzędach pocztowych powinno być pomieszczenie 
(miejsce), gdzie wyborca mógłby bez przeszkód i tajnie wype­
łnić karty do głosowania i włożyć je  do koperty do głosowania. 
Głosowanie mogąobserwować obserwatorzy partii i organizacji 
politycznych, posiadający zaświadczenia uprawniające do obser­
wowania wyborów w  dowolnym obwodzie wyborczym”.

4. W części 7 artykułu 64 zamiast słów „pracownik poczty 
przynosi do domu nie mogącym chodzić wyborcom” wpisać sło­
wa „wyborcom, którzy z powodu stanu zdrowia nie mogą przy­
być w celu przegłosowania na pocztę lub w dniu wyborów - do 
lokalu o&wodu wyborczego, do domu dostarcza pracownik pocż-" 
ty”, zamiast słów „Spis nie mogących chodzić wyborców” wpi­
sać słowa „Razem z pracownikiem poczty do wyborcy może przy­
być co najmniej 2 członków komisji, jak też mogą przybyć ob­
serwatorzy. Spis tych wyborców”, zamiast słów „aby pracownik 
poczty przybył do domu” wpisać słowa „zapewnienie możliwo­
ści głosowania w  domu”, zamiast słów „nie mogących chodzić 
wyborców” wpisać słowa „wyborców, którzy z powodu stanu 
zdrowia nie mogą przybyć w celu przegłosowania na pocztę, lub 
w dniu wyborów - do lokalu obwodu wyborczego”, zamiast słów 
„którzy nie są wpisani do spisu nie mogących chodzić wybor­
ców” wpisać słowa „nie wpisanych do spisu wybbrców, którzy z 
powodu stanu zdrowia nie mogą przybyć w celu przegłosowania 
na pocztę lub w dniu wyborów - do lokalu obwodu wyborcze­
go”, część tę uzupełnić zdaniem „Do spisu wyborców, którzy z 
powodu stanu zdrowia nie mogą przybyć w celu przegłosowania 
na pocztę lub w  dniu wyborów - do lokalu obwodu wyborczego, 
mogą być wpisani: inwalidzi ruchu I i II grupy oraz czasowo 
niezdolne do pracy osoby, jeśli złożyły przewidziane w  tej części 
artykułu prośby o zapewnienie możliwości głosowania w domu”
i część tę dać w następującym brzmieniu:

„7. Koperty i karty wyborcze do głosowania pocztą wybor­
com, którzy z powodu stanu zdrowia nie mogą przybyć w  celu 
przegłosowania na pocztę lub w  dniu wyborów - do lokalu ob­
wodu wyborczego, do domu dostarcza pracownik poczty, co naj­
mniej na dwa dni przed wyborami. Razem z pracownikiem pocz­
ty do wyborcy może przybyć co najmniej 2 członków komisji, 
jak  też mogą przybyć obserwatorzy. Spis tych wyborców nie póź­
niej niż na 15 dni przed wyborami sporządzają komisje obwodu 
wyborczego na podstawie zgłoszonych pisemnie danych miej­
skich, rejonowych placówek opieki i troski, i zgodnie z wype­
łnionymi osobiście przez obywateli podaniami o formie ustalo­

nej przez Główną Komisję Wyborczą, w sprawie zapewnienia 
możliwości głosowania w domu. Podania obywateli muszą być- 
również zatwierdzone przez kierowników miejskich,: rejonowych 
placówek opieki i troski albo upoważnionych do tego urzędników. 
Podania i sporządzone przez miejskie, rejonowe placówki opieki i 
troski spisy załącza się do sporządzonego przez obwodową komi­
sję wyborczą spisu wyborców, którzy z powodu stanu zdrowia nie 
mogą przybyć w celu przegłosowania na pocztę, lub w  dniu wybo­
rów —do lokalu obwodu wyborczego, Pracownicy poczty, człon­
kowie komisji wyborczych i inne osoby nie m ogą dostarczyć ko­
pert i kart wyborczych do głosowania pocztą do domu wyborcom, 
którzy nie są wpisani do spisu wyborców, którzy z powodu stanu 
zdrowia nie mogą przybyć w  celu przegłosowania na poćżtę, lub w 
dniu wyborów - do lokalu obwodu wyborczego. Do spisu wybor­
ców, którzy z powodu stanu zdrowia nie mogą przybyć w celu 
przegłosowania na pocztę lub w  dniu wyborów - do lokalu obwo­
du wyborczego, mogą być wpisani:- inwalidzi ruchu I i l l  grupy 
oraz czasowo niezdolne do pracy osoby, jeśli złożyły przewidzia­
ne w  tej części artykułu prośby o zapewnienie możliwości głoso­
wania w domu”

5. Znowelizować część 9 artykułu 64 i dać j ą  w  następującym" 
' brzmieniu:

„9. Gdy wyborca głosuje w  domu, zabrania się wywierania 
wpływu na jego decyzję i ponaglania do głosowania. WySofcajiiie 
mający wad fizycznych, które nie pozwoliłyby mu wypełnić rarty 
do głosowania, wypełnioną tajnie kartę sam wkłada do wewnętrz­
nej koperty, zaklejają, zaklejoną wewnętrzną kopertę razem z za­
świadczeniem wyborcy wkłada do koperty zewnętrznej i zakleja 
ją. Na prośbę wyborcy, który z  powodu wad fizycznych nie może 
tego dokonać sam, robi to wybrana przez wyborcę osoba (z wyjąt­
kiem pracownika poczty, członka komisji wyborczej lub obserwa­
tora), której wyborca ufa i która powinna zachować tajemnicęgło- 

- sowania. Wyborca zaklejoną kopertę zewnętrzną może doręczyć 
pracownikowi poczty albo wysłać w  tym samym łub następnym 
dniu”.

A rtykuł 4. Nowelizacja części 3 artykułu  68 
W  czyści 3 artykułu 68 zamiast słowa „poruszać się” wpisać 

słowa „przybyć do lokalu wyborczego z  powodu stanu zdrowia”, 
po słowie „przybywa” wpisać słowa „co najmniej 2  człorilcowko- 
misji, obserwatorzy (jeśli oni uczestniczą) i” i część tę dać w następ 
pującym brzmieniu: -tirm

,3 . Do nie mogących przybyć do lokalu wyborczego z  ppwo- 
du stanu zdrowia pacjentów placówek leczniczych, troski i opieki4 
socjalnej oraz podopiecznych tych placówek przybywa co najmniej 
2 członków komisji, obserwatorzy (jeśli oni uczestniczą) i urzęd­
nicy specjalnego urzędu pocztowego”.

Artykuł 5. Wejście ustawy w życie 
Części 1 i 4  artykułu 3 niniejszej ustawy wchodzą w życie od 

1 lipca 1997t.
Ogłaszam tą ustawą, przyjętąprzez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 855)

U S T A W A  
Republ ik i  L i tewskie j

O nowelizacji artykułów 5, 7 ,9  i 12 ustawy o melioracji
10 czerwca 1997 r., n r  VIII-243 

(Dz. U„ 1993, n r  71-1326; 1995, n r  53-1298)

Artykuł 1. Nowelizacja części 2 artykułu  5 
W części 2 artykułu 5 zamiast słów „Ministerstwo Rolnic­

twa Republiki Litewskiej” wpisać słowa „Ministerstwo Rolnic­
twa i Leśnictwa Republiki Litewskiej” i część tę dać w następu­
jącym brzmieniu:

„Ministerstwo Rolnictwa i Leśnictwa Republiki Litewskiej 
przygotowuje programy melioracji, ustala priorytety meliora- 
Icji, przygotowuje i zatwierdza akty normatywne w kwestiach 
melioracji, prowadzi nadzór państwowy nad pracami meliora­
cyjnymi, opracowuje kataster urządzeń melioracyjnych, koor­
dynuje działalność państwowych służb melioracyjnych”. 

Artykuł 2. Nowelizacja części 2 artykułu 7 
W części 2 artykułu 7 zamiast słów „Ministerstwo Rolnic­

twa” wpisać słowa „Ministerstwo Rolnictwa i Leśnictwa” i część 
tę dać w następującym brzmieniu:

L istę drobnych prac w zakresie konserwacji urządzeń 
melioracyjnych zatwierdza M inisterstwo Rolnictwa i Leśnic­
twa*1.

A rty k u ł 3 . N ow elizacja a rty k u łu  9 
W artykule 9 zamiast słów „Ministerstwo Rolnictwa” wpi­

sać słowa „M inisterstwo Rolnictwa i Leśnictwa” i artykuł 
ten dać w następującym brzmieniu:

„A rty k u ł 9. K a ta s te r  m elioracji 
Kataster zmeliorowanej ziemi i urządzeń m elioracyjnych 

jes t częścią składową państwowego katastru ziem i i obejmu­
je  całokształt w iadomości o sytuacji prawnej, geograficznej 
i gospodarczej zmeliorowanej ziemi i urządzeń m elioracyj­
nych. Tryb ewidencji, sprawozdawczości i tworzenia kata­
stru zmeliorowanej ziemi, urządzeń melioracyjnych ustala 
M inisterstwo Rolnictwa i Leśnictwa”.

A rty k u ł 4. N ow elizacja p u n k tu  2 a rty k u łu  12 
W punkcie 2 artykułu 12 zamiast słów  „M inisterstwo Rol­

nictwa” wpisać słowa „M inisterstwo Rolnictwa i Leśnictwa” 
i punkt ten dać w następującym  brzmieniu:

„2) zezw olić upoważnionym  przez M inisterstwo Rolnic­
twa i Leśnictwa i państwowe służby m elioracyjne osobom 
na sprawdzanie i, po uzgodnieniu z  użytkownikam i, remon­
towanie znajdujących s ię  na ich ziemi urządzeń m elioracyj­
nych, dokonywanie ustalonych prac konserw acyjnych”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez. Sejm Republiki Li­
tewskiej.

Prezydent republiki 
A lg irdas BRAZAUSKAS

(Zam. 857)
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LTV
8 .001 Znaki. 8.25 - Pobyt 

w  Sedzie. 9.00 |  Dla dzieci.
10.00 - S. „Niezależny czło­
wiek”. IÓ.55 p Studio sporto­
we. 17.00 - S. „Te wspaniale 
zw ierzęta”. 17.25 - Sroka.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Mcnora. 18.30 - Słowo chrze­
ścijanina. 18.401 Wiadomości 
(ros.). 18.501 Mój dom;. 19.00
- Milioner. 19.20 -  U  progu 
Dnia Państwa. 19.25- -  S. 
„Niezależny człowiek”. 20.20
- Loteria. 20.30 - Panorama.
21.00 - Brzeg. 21.55 -  Film fab. 
„Pierwsza m iłość”. 23 .45  - 
Dziennik wieczorny. 23.55 -  
Studio sportowe.

LNK
7.15 |  Z  pierwszej ręki.

7.301 Poranne koło. 9.00 - Te- 
leshow. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda”. 
1035 - S.\,Sina dal”. 11.20 - 
Na wasze życzenie. 11.30 - Z  ■ 
pierwszej ręki. 15.05 - Wiado­
mości z Hollywoodu. 15.35 - 
Jeszcze nie wieczór. 16.25 -  S. 
„Pieśń miłości”. 17.15 - S. 
„Alondra”. 18.05 - S. „Bez 
domu jest źle”. 18.55 - Tele- 
shop. 19.00-S . „Cuda”. 19.50 
^Tejekasyno. 20.00 - Wiado­
mości. 20.25 - A. Girżadas 
przedstawia. 21.30 - S4„Ta­
ran” . 2 2 .30  - Wiadomości.
22.45 |  Wiadomości z  Holly­
woodu. 23.15 - S. „Odwet”. 
.24.00 - Show Benny Hilla. 

BAŁTYCKA TV 
8 .3 0 -1 7 .0 ( ^  Program  

BBC. 17.10 - Program rozryw­
kowy118.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 *5. ^  pętlą na 
szyi”. 20.00^8^ „Historia mi­

łości” 20.55 - Telegra. 21.00 
|  Film fab. „Eugenie Gran- 
det”. 22.40 - S. „Tarzan”. 
23.25 - NBA: spojrzenie z bli­
ska. 0.05 - 8.30 - Program 
CNN.

TV3
8.15 - Teleshop. 8.45- S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Grace w opałach”. 17.30 - 
Teleshop. 17.45 - Film anim.
18.10 - Rynek. 18.35 - Euro­
pejski kalejdoskop. 19.00 - 
Wiadomości.-19.15 - S. „San­
ta Barbara”. 20.05 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 20.30 - S. „Gra­
ce w opałach”. 21.00 - S. „Ra­
townicy”. 21.50 - Nowości 
Sportowe. 22.00 - Wiadomo­
ści. 22.15 - Strefa'zmroku. ■
22.40 - Bezkresne lato II. 0.25 
- Program muzyczny.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil-, 

na. 8.10- Dziękuję za żakup.
8.30 - Show I.Demidowa.
9.25 - Film  fab. „Żm ija” .
11.00 - S. „Rodzina Campbel- 
lów”. 12.00 - Towary i usłu­
gi. 12.20-Dziękuję za zakup.
13.10 - Filmy anim dla dzie­
ci. 13.50 - Z Moskwy. 14.00 - 
Film fab. „Schody”. 18.30 - 
Muzyka. 18.50 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.05 - Ja 
sama: jak zostałam kobietą.
20.10 - Wiadomości z Mo­
skwy. 20.40 - Człowiek dnia.
21.00 - Towary i usługi. 21 .15: 

.-C i, którzy. 21.45 - S. „Ulica 
żółtej nici’/. 22.45 - Wiadomo­
ścią Wilna. 23.00-Patrol dro­
gowy. 23.15 - Kanał muzycz­
ny.

YILSAT
9.05 - Muzyka. 10.00 - 

Vilsat cappuccino. 10.55 - 
Wyjątkowe ceny. 11.00-N o­
wości muzyczne. 1 f. 15 - War­

to zwiedzić. 11.20 - Kalejdo­
skop zniżek. 11.25 - Film fab. 
„Szukajcie kobiety. 12.40 - 
Muzyka. 15.50 |  Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Muzyka-18.05
- Kalejdoskop zniżek. HTftL
- Program religijny. 18.35 - 
Film fab. „Szkoła zranionych 
Serc” . 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowości mu­
zyczne. 19.30 - Salon coun­
try. 20.10 - -Pół godziny o tu­
rystyce. 20.35 -v Telekatalog.
20.40 - Szkoła dziś. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15 - Warto 
zwiedzić. 21.20 - Film  fab. 
„Kapitan apaczów”. 22.55 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.00 - 
Nowości muzyczne. 23.15 - 
Muzyka. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI 
8.00, 11.00, 14.00,

17.00, 23.35 - Wiadomości.
8.15-S. „Dziewczyna o imie­
niu Los”. 9.00 - Temat. 9.40 - 
W świecie zwierząt. 10.20 - 
Biblioteka domowa. 10.30 - 
Zgadnij melodię. 14.20 - S. 
„Bajki godziny ciszy”. 14.45
- Kaktus i co. 14.55 - Do mi 
sol. 15.15 - Zew dżungli. 
1-5.40 - S. „Harry - człowiek 
śniegu”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 -.Dookoła świa­
ta. 17.20 -S . „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 18.10 - Godzi­
na szczytu. 18.35 - Zgadnij 
melodię. 19.00 - W poszuki­
waniu utraconego. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.40i  Film fab. „Chło­
pak Z naszego miasta”. 22.15
- TEFI-97. 22.50 - Program 
muzyczny. 23.45 - Ekspres 
prasowy.

ROSYJSKA TV
K lfc o o , 10.00, 16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.15 - Dzień dobry. 8.00 -

to zwiedzić. M .20 r Kalejdo­
skop zniżek. 11.25 - Film fab. 
„Kapitan apaczów”. 13.05 - 
Muzyka. 1-5.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 WMuzyka. 18.05
- Kalejdoskop zniżek. 18.10
- Zatrzymaj się, chwilo. 18.55 
|  Muzyka. 19.05 - Wyjątko­
we ceny. 19.15- Nowościmu- 
zyczne. J9.30 - Telemagazyn 
„Europa”. 20.00y S. „Szkoła 
zranionych serc”. 20,30- Ma­
luch. 20.50 - Telekatalog.
21.00 - Puls Wilna, 21.i5 - 
W a rtd W ^ ^ 6 ^ (:2 0 --  Film 
fab. „Mordetstwopo angiel­
sku”. 22.45 - Muzyka. 22.55
- Kalejdoskop zniżek. 23.00 
-Nowości muzyczne. 23.15- 
„S. Sabaliauskas rozmawia”.
23.55 - Puls Wina.

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00,

17.00, 23.20 - Wiadomości.
8.45 - S. „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 9.00 - W po­
szukiwaniu utraconego. 9.40
- Klub podróżników. 10.35- 
Biblioteka domowa. 10.40'-% 
Smak. 14.20 -S . „Bajki go^ 
dżiny cis^VT4.45-,W yspa 
Czunga Czanga. 15.15 - 
LcgO-go. 15.40 - Ś. „Harry - 
człowiek śniegu”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej.16.30 Do­
okoła św iata. 17.20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
18.10 - Godzina szczytu.
18.35 - Show .dżentelme­
nów”, 19.05 - Moja rodzina: 
nierówny związek. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas.'20:40 - Film fab. „Re­
wolucją”..^ .^ ©  - Magia: 
świat nadprzyrodzony. 23.30
- Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00, 10 00, 16.00,

22.00 - Wiadomości/ 7.15 - 
Dzień dobry. 8.00 - Kalen­
darz prawosławny. 8.05 - S.

Kalendarz prawosławny. 8.05 -
S. „Truskaweczka”. 8.35 - Klub 
L. 9 .05 , 22 .50  - Siatkówka.
14.05 - Iwanow, Pietrow, Sido- 
row i inni. 14.45 - Parlamenta­
rzysta. 15.10 - Lanie dla A.Le- 
biedzia. 15.25 -  S. „Truskawccz- 
ka”. 16.15- Wiadomości. 16.25 
- Wybrańcy. 16.55 - Piłka noż­
na. 19.35 - Program I.Ugolniko- 
wa. 20.15 - Film fab. „Kuter 
Iwana”. 22.35 - Bardzo ważne 
osoby. 23.50 - Kawiarnia „Obło- 
mow”.

TV  POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05 -' 

Labirynty kultury, 8.25 - Z  ar­
chiwum i pamięci. 9.20 - Gaik - 
obrzęd ludowy. 9.30 - Wiado­
mości. 9.45 - Teledyski na ży­
czenie. 10.90 -  Madonny pol­
skie. 10.30 - „Podróż za jeden 
uśmiech” -  serial TVP. 11.00 - 
„Zespół adwokacki” - serial 
TVP. 11.50 - Kronika Parafia- 
dy. 12.00 - Powtórka z historii.
12.301 „Tutaj jestem - Grzegorz 
Tumau”. 13.00 - Wiadomości. 

p . 1 5  - „Blisko, coraz bliżej” - 
serial TVP. 14.25 - „Na pomoc 
sobie”. 14.50 - „Bohater w alfa­
becie”. 15.10 - „Auto-Moto- 
K l u t J 5 . 3 0  - ;,Skarbiec” .
16.00 - Panorama. 16.20 - Pro­
gram dnia: 16.30 - „Klub Pana 
Rysia”. 17.00 - „Zmierzch emi­
gracji - rozmowy paryskie” (I) 
-film dok. 17.30-„Auto-Moto- 
Klub”. 17.50 - Teledyski na ży­
czenie. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Szafiki” - program dla 
dzieci. 18.45 - „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 19.15 - 
Teatr „Farsa z ograniczoną od­
powiedzialnością”. 20.10 - Kro­
nika Parafiady. 20.25 - Przebój 
za przebojem;; 20.40 - Dobra­
nocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - „Chąm” - dramat prod.

„Truskaweczka”. 8.35 - Bez­
kresna podróż. 9.1'0-S. „San­
ta Barbara”. 14.05 - Iwanow, 

_Pietrpw, Sidorow i inni. 14.45 
.- ,U progu wieku. 15.10 - La­
nie dla A.Kocha. 15.25 - S. 
„Truskaweczka”. 1 6.15 - Wia­
domości. 16.25 - Dla dzieci.
16.50 - Spójrz-na siebie. 17.05
- Rosjanie. 17.20 - Ludzie, pie­
niądze,życie. 18.00 - S. „San­
ta Barbara”. 19.35 - Program
I.Ugolnikowa. 20.15 - Kon­

ce rt. 22.35 ^  Bardzo ważne- 
osoby. .22. 50 - Kameleon.
23.30 - .Śla^erh listó\v, H

TV POLONIA '
8.00 - Program dnia. 8.05

- „Auto-Moto-Klub”.- 8.25 - 
Cafe „Fusy” - program saty­
ryczny. 8.50 - Gorąca dziesiąt­
ka Muzycznej Jedynki. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Teledyski 
na życzenie. 10.00 - „Klub 
Pana Rysia”. 10.30 - „Szafiki”
- program dla dzieci. 11.00 - 
„Wielką miłość Balzaką” - se­
rial prod. polsko-francuskiej.
12.00 - „Zmierzch emigracji - 
rozmowy paryskie” (1) - film 
dok. 12730 - Kronika Parafia­
dy. 13.00 - Wiadomości. 13.15
- „Cham” - dramat prod. pol­
skiej .J  4.35 ^Program rozryw­
kowy. 15.10 - Festiwal w Ka­
zimierzu (3). 15.30 - „Joanna 
Sarapata” - film dok. 16.00 - 
Panorama. 16.20 - Program 
Unia. 16.30 - „Credo” - pro­
gram redakcji katolickiej. 

-17.00 - „O Krajewskich prawie 
wszystko”. 17.30 - Labirynty 
kultury. 17.50 - Teledyski na 
życzenie. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Tylko Kaśka” - serial 
dla młodych widzów. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia” - tele- ‘ 
turniej. 19.15 - „Pole niczyje”
- serial'TVP.- 20.15 - Kronika 
Parafiady 20.25 - Tylko mu­
zyka. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 j-

polskiej. 22.50 -Nic jestem bo­
haterem. 23.30 - Panorama.
24.00 - Ze sztuką na ty. 1.00 - 
Muzyka w pałacach, zamkach, 
dworkach i ogrodach. 1.30 - 
„Auto-Moto-Klub”. 1.50 - 
Wiadomości. 2.00 - Teatr: 
„Farsa z ograniczoną odpowie­
dzialnością”. 2.55 - Teledyski 
na życzenie. 3.05 - „Krzyżów­
ka szczęścia” - teleturniej. 3.35
- Kronika Parafiady. 4.00 - Pa­
norama. 4.30 - „Cham” - dra­
mat prod. polskiej. 5.50 - Nie 
jestem bohaterem. 6.30 - Z ar­
chiwum i pamięci. 7.3.0 - 
„Zmierzch emigracji - rozmo­
wy paryskie” (1) - film dok.

POLSAT
7.00 - Muzyczne Instala­

cje. 7.30 -PM . A.M. 8.00 - Po­
ranek % Polsatem. 8.3iL~ć 
Drzewko szczęścia: gra - zaba­
wa. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10
- „Maska” - serial animowany 
dla dzieci. 9.30 - „Na połud­
nie” - kanad. serial sensac.
10.30 - „Żar młodości” - ka­
nad. serial obycz. 11.30 - 
„Czarne kapelusze” - ameryk. 
serial sensac. 12.30 - „I wszy­
scy razem” - ameryk. serial 
komed. 13.00 - „Odyseja” - 
kanad. serial dla młodzieży.
13.30 - Cafe „Polsat” - letnie 
studio Polsatu. 14.15 - Disco 
Relax. 15.-15 - Magazyn. 15.55
- Link Journal - magazyn 
mody. 16.25 - „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial animowany 
dla dzieci. 16.50 - Bractwo 
Białego Orła -program ekolo­
giczny dla dzieci i młodzieży.
17.00 -„Informacje. 1 T̂ J 5 - 
Kalambury - program rozryw­
kowy. 17.45 - Cafe „Polsat” - 
letnie studio Polsatu. 18.45 -

Teatr TV: „Ketchup Schro­
edera”. 22.50 - „Blizna” - 

'  film. dok. 23.30 - Panorama.
24.00 - „Trzeci biegun - prze­
rwana wyprawa” - film, dok.
24.55 - Muzyka w pałacach, 
zamkach, dworkach i ogro­
dach. 1.30 - Labirynty kultu­
ry^ 1.50/- Wiadomości. 2.00 - 
Pole niczyje” - serial prod. 

polskiej. 3.00 - Teledyski na 
życzenie. 3.10 - ^Krzyżówka 
szczęścia”. 3.40 - Kroniką 
Parafiady. 4.00 - Panorama.
4.30-Teatr satelitarny: „Ket­
chup Schroedera”. 5.50' -• 
„Blizna” --film dok. 6.25 - 
Cafe „Fusy” . 7.00 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Jedyn­
ki-.7.35 - „Credo” - magazyn 
redakcji katolickiej.

POLSAT
7.00 - JUMP. 7-.30 

P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem: 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra - zabawa. 8:55
- Poranne informacje. 9.00 
Polityczne graffiti. 9.10 - 
„Czarodziejka z Księżyca” - 
serial animowany dla dzieci.,
9.30 - „Na południe” - kanad. 
serial sensac. 10.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 11.30 - „Kojąk” - ame­
ryk. serial sensac. 12.30 - „I 
wszyscy razem” - ameryk. se­
rial komed. 13.00 - „Odyse­
ja ” - kanad. serial dla mło­
dzieży. 13.30-Cafe „Polsat” -
- letnie studio Polsatu. 14.15
- Klip Klaps - najmłodsza li­
sta przebojów. 14.45-Maga­
zyn. 15.15 - Ręce, które le­
czą. 15.55 - Gra - zabawa.
16.35 - „Maska” - Serial ani­
mowany dla dzieci. 16.50- 

■ Bractwo Białego Orła - pro­
gram ekologiczny dla dzieci 
i młodzieży. 17.00- Informa­
cje. 1 7.15 - Kalambury - pro­
gram rozrywkowy. 17.45 - 
Cafe „Polsat” - letnie studio

„Odyseja" - kanad. serial dla 
młodzieży. 19.15 - „I wszyscy 
razem” - ameryk. serial komed.
19.45 - Informacje. 20.00 - „Na 
południc” -  kanad. serial sen- 
sac. 20.50 - Losowania Lotto.
21.00 - „Lovcrboy” (USA).
23.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.25_ 1 Polityczne 
graffiti. 23,35 - „Cwaniak” - 
amer. serial sensac. 24.30 - Na 
każdy temat. 1.30 - „Dolina la­
lek” - serial amer. 1.55 - Przy­
tul mnie - muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Muzyka w RTL-7.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.00 - Sió­
demką dzieciakom - seriale 
animow. 9.45 - „Lessie” - se­
rial dla^młodzieży. 10.10 - 
„Campbellowie” - serial famil.
10.35 - „Siódme poty” - serial 
obycz. 11.25 - „Trzecia plane­
ta od Słońca” - serial komed.
11.50 - Muzyka w RTL-7.
15.50 -  Teleshopping. 16.15- 
„Czynnik PSI” - serial SF.
17.10 - „Campbellowie” - se­
rial famil: 17.35 - Siódemka 
dzieciakom - seriale animowa­
ne. 18.35 - „Lessie” - serial dla 
młodzieży. 19.00 - „Siódme 
poty*’ - serial obycz. 19.50 - 
Polskie seriale animowane.
20.10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Trzecia planeta 
od Słońca” - serial komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 21.20 - „My i 
one” - serial komed. 21.45 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 21.55
-  „Czynnik PSF\- serial SF.
22.40 - „Policjanci z Miami” - 
serial krymin. 23.35 - 7 minut
- wydaraenia dnia.23.45- .kołnie­
rzyki” -film  sensac. USA.

Polsatu. 18.45 - „Odyseja” - 
kanad. serial dla młodzieży. 
{-9.15 - I wszyscy razem” - 
ameryk. serial komed. 19.45 - 

• Informacje. 20.00 - „Na po­
łudnie” - kanad. serial sensac.
20.50 - Losowania Lotto.
21.00 - „Jesteśmy aniołami: 
Więźniowie” - włoska kome­
dia. 23.00 - Informacje i biz­
nes informacje. 23.25 - Poli-

_ tyczne graffiti. 23.35 - „Cwa-/
- ńiąk” -ameryk. serial sensac. 
“30.30 - Sztuka informacji. 0.55

4 x4-magazyn motoiyzaęyj- 
'  ny. 1.30 - „Dolina lalek” - se­

rial ameryk. 1.55. - Przytul 
.mnie - muzyka na bis.-?

RTL-7 .
- 8.00 - Muzyka w RTL-7.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.00 - Sió- 

:demka dzieciakom - seriale 
animowane. 9.45 - „Lessie” - 
serial dla młodzieży.HO IO-- 
„Campbellowie” - serial fa-, 

1 mil. 10.35r-.„Siódme poty” - 
serial obycz. 11.25 - „Trzecia

- planeta od Słońca” - serial ko­
med. 11.50 r  Muzyka w RTL-
7.15.50 - Teleshopping. 16.15 
- „My i one” -'serial komed. 
17.10- „Campbellowie” |  se­
rial famil. 17.35 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale animow. 
18.35 - „Lessie” - serial dla 
młodzieży. 19.00 - „Siódme 
poty” - serial obycz. 19.50 - 
Polskie seriale animowane.
20.10 - Prognoza pogody.
20.15-7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Trzecia planeta 
od Słońca” - serial komed.. _
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Z pomocą Niebios” - 
serial famil. 21.45-7 minut - 
wydarzenia dnia. 21.55 - „Żo­
łnierzyki” - film sensac. USA.
23.35 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. .23.45 - ,»Z pomocą Nie­
bios” - serial famil. 0.30 - 
Ukryta kamera.

C Z W A R T E K .
3  LIPCA 
! ^ j ć r v

8.00 - Twój czas. 8.30 - 
Naśzjężyk. 9:00 - Dla dzieci. 
*10.00 - S. „Niezależny czło­
wiek”. 10.55 - Studio sporto- 
we. 11.10 - Mój dom. 17.00 - , 
Su „Te wspaniałe zwierzęta”. 
17^25 - Dały sadów. 18.00- 
Wiadomości. 18.10-Teleartel. :
18.40 - Wiadomości (ros.); -
18.50 - Ruletka w kawiarni 
Konrada. 19.25 - Sr ̂ Niezależ­
ny człowiek”; 20:20 r fcotcria. ~
20.30 - Panoram ą/ 21,00 - 
Drogi. Samochody. Ludzie.
- 21.30-Festiwalwileński,97. 
21.40- Uprogu Dnia Pąństwa, 

^21.45 - W studiu - premier RL 
|  G. Vagnorius. 22.45 - Dla mło­

dzieży. 23.15 - Dziennik wie­
czorny 23.23 - Studio sporto- 

,^we, -23>25^Igrzyslcśł spoirto-, 1 
-WeTkrajOT/bałty ckich.

LNK
g £ g ^ J | |5  |  Z pierw sz^^ki.

'  7.30 - Poranne Jcok>.^.00-Te- 
leshop-^0.05 - S. „Bez ̂ n u  
jeft'^ 1 ^  9 .5 0 ^ S .^ u d a ”.V. 
10-35 -_S.„Sina dal”. 11.20 ^  
Na wasze ^rczenier 15.55 - 
ABC^ówia: 16:25 —S. ,^ieśń 
miłości”. T5 - Ś. Alondra”.
18.05 - S. ,,Bez domu jest źle”. 
18155 - teleshop. 19.00 - S. 
»Cuda”. 19,-50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
Jeszcze nie wieczór. 21.30 - S. 
,^dies grzechu - wyższe sfe- 
ry”. 22.30 - Wiadomości. 22.45 

Z Hollywoodu. 23.15 - S. 
„Odwet”. 24.00 - Show Benny 
Hilla.

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.00 - Program 

BBC. 17.10- Program rozryw­
kowy. 18.00 - S. „Tak świat się 

> kręci”: 19.00 - S. łrZ pętlą na 
szyi”. 20.00 - S. „Historia mi­

łości”. 2 0 .5 5 Telegra. 21.00 
M. Film fab. „Eugenie Gran- 
det”. 22.40 - S: „Tarzan” . 
2^.i5 -NBArspojrzenie z bli­
ska-. 0.05 - ..8,30 - Program 
CNN.

TV3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 10. } 5 -  S. 
„Grace w -opałach”. 17.35 - 
Teleshop. 17.45-S. „Maska”.
18. IX) - S. ^Nareszcie dzwo­
nek”. ' 18.35 - Budownictwo.
19.00 - 'Wiadomości. 19.15 - 
Ś. „Santa Barbara”; 20.05-S. 
„Uroczy i odw agi”. 20.30 - 
S. „Gracę w opałach”; 21.00
- S. „Ratownicy”. 21.50 - 
Sport. 22.00 - Wiadomości.
22,15 - S. „Strefa zmroku”.
22.40 - Film fab. „Decydują- 
cy początek”. 0.15 - Stare 
anegdoty.

WILEŃSKA TV
8.00- Wiadomości z Wil­

na. 8.10 -Dziękuję za zakup. 
830  - Film fab. „Wysłannik 
Szelmenko”. 10.15 -:Towary 
i usługi. IÓ.T0 - Program 
A.Politkowśkiego. 11.05 - S. 

^ R o d z in a  Cam pbcllów”.
12.05 - Znak jakości.’ 12.25 - 
Dziękuję źa zakup. 13.10 -

- Filmy anim. dla dzieci J  3.50 
- Z Moskwy. 14.00 - Film fab.
18.30 - Muzyka. 18.55 - Wia­
domości. Dziś w miasteczku.
19.05 - Zrób krok. 20.10 - Z 
Moskwy.- 20.40 - Człowiek 
dnia. 21,00 - Towary i usługi.
21.10 - Wileńska jutrzenka.
21.25 - Najlepsze restauracje 
W ilna. 21.45 - S. „Ulica

; żółtej nici”. 22.45 - Z Wilna..
- 23.00 - Patrol drogowy. 23.15 

- Kanał muzyczny.
VILSAT
9.05 - Muzyka. 10.00 - 

Vilsat cappuccino. 10.55 - 
Wyjątkowe ceny. U.00-No­
wości muzyczne. 11.15-War-
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D o m o w a
a p te cz k a

Bratek
Roślina o wysokości 10-20 

cm. Kwiaty przypominają z w y l 
Iglądu bratki uprawiane w ogrol 
dach, sąjednak mniejsze, a bar 
Iwa ich - żółta i fioletowa - nie 

[jest tak intensywna. Bratek trój 
Ibarwny m ylony je s t często  ; 
b ra tk iem  p o lnym , k tó ry  md 
kwiaty żóltawo-białe, drobniej 
isze. Gatunek ten je st mniej cen­
ny pod względem leczniczym 
B ratek  w ystępu je  posp o lic ie  

[jako chwast na polach, p rzy d ro l 
żach, ugorach, czasem na brze­
gach lasów lub na łąkach. Jest 
roślinąjednorocżną lub dw ulet­
nią.

Z b ioru  z ie la  dokonu jem y  
dwukrotnie w ciągu lata. Bratek 
kwitnie od maja do paździem i 
ka. Po raz pierwszy zatem  je st 
zbierany w maju i czerwcu, dru­
gi raz - w jesieni. Ścinamy tylko 
zielone, stojące (nie leżące) czę­
ści rośliny. Suszymy szybko (ła­
two pleśnieją) w cieniu , przy 
słonecznej pogodzie, w m iej­
scach przew iew nych, a w dni 
deszczowe dosuszamy w m iej­
scach ogrzew anych. Surow iec 
przed i po suszeniu należy oczy­
ścić z pożółkłych części oraz od- 
siać i odrzucić nasiona. Przecho­
wywać w workach w miejscach 
suchych.

Ziele ma działanie napotne i 
ykrztuśne, stosow ane je s t  w 

chorobach dróg oddechowych, 
jak  nieżyty oskrzeli, suchy ka­
sze! oraz w zaburzeniach prze­
miany m aterii. Bardzo w ażne 
znaczenie ma zatem  w leczeniu 
trądzika, wyprysków skórnych i 
wybroczyn. Działa rów nież mo­
czopędnie, co znalazło zastoso­
w anie w leczen iu  n iek tó rych  
chorób serca, przebiegających z 
obrzękami i skąpomoczem. Lek 
uzupełniający w leczeniu nadci­
śnienia tętniczego krwi. W ska­
zany w miażdżycy (sklerozie), 
osłabieniu m ięśnia sercow ego i 
podwyższonym ciśnieniu krwi.

Nie stosujem y bratka w  za­
awansowanej miażdżycy w po­
deszłym wieku.

N apar. Łyżkę bratków zalać 
szklankami wrzątku. Gotować 

10 minut, odcedzić. Pić 2-3 razy 
dziennie po szk lance naparu. 
Można dodać łyżkę miodu lub 
syropu.

N a p a r  z d o d a tk ie m  bzu . 
Ziele bratków- łyżkę i kwiatów 
bzu - łyżeczkę zalać 2 szklanka­
mi wrzątku. Po 10 minutach od­
cedzić. Pić 2-3 razy dziennie po 
szklance naparu (napotny).

Przygotow ała G.B.

P o go d a  w  lipcu
Nareszcie lato mamy w pełni. 

Już się kończył czerwiec, który w 
tym roku wpisał się zmienną pogo­
dą. Fale cicpła wypierały fale zim­
na z letnimi ulewami, nierzadko 
burzą. Niemal w całej Litwie bu­
rze wystąpiły w dniach 9,10 11,13, 
14 i 24 czerwca. Na Jana w rejonie 
orańskim piorun zabił 13-lctniego 
chłopczyka, a jego kolega został 
ranny. Rozpocżyna się najupalniej- 
szy letni miesiąc. Przeciętna tem­
peratura miesięcy letnich niewiele 
się różni, tylko w lipcu jest nieco 
wyższa i stanowi 16-17,5 stopni 
ciepła. Najupalniejsza bywa ostat­
nia dekada lipca. W tym miesiącu 
w porównaniu z czerwcem jest wię­
cej opadów. Na większej części te­
rytorium Litwy ich ilość równa jest 
&1 -92 mm. Najwięcej opadów wy­
stępuje na Wyżynie Żmudzkiej 
(100-110 mm), a najmniej na wą­
skim skrawku wybrzeża - 64-80 
mm. Przeważnie bywają ulewy z 
wyładowaniami atmosferycznymi, 
niekiedy z huraganami, rzadziej - 
gradem. Zamglenia występują rzad­
ko, dominują wiatry z kierunków 
zachodnich i południowo-zachod­
nich o przeciętnej szybkości 3-8 m/s.

Niestety, nic zawsze lato jest 
zgodne z normą. Ubiegłoroczny li­
piec był o kilka stopni chłodniej­

szy niż zazwyczaj, aTe zdarzają się 
też cieplejsze miesiące. Z napły­
wem chłodu z północy temperatu­
ra w nocy spadała do 3-10 stopni 
cicpła, a w Oranach w roku 1992 w 
lipcu było 1 st. ciepła. Lipiec 1992 r. 
był bardzo kontrastowy, w każdej 
dekadzie miał dni, gdy temperatu­
ra wzrastała powyżej 30 stopni. 
Najupalniejszy był jednak lipiec 
1994 r., gdy temperatura 30-35 
stopni w niektórych rejonach utrzy­
mywała się przez 3-5 dni, a miej­
scami wzrastała do 36-37 stopni. 
Upalny lipiec był też w roku 1972, 
kiedy to przeciętna temperatura 
miesiąca wynosiła 19-21 stopni cie­
pła. Synoptycy obiecują tempera­
turę lipca zbliżoną do śrcdnicj wie- 
lolctniej na Lifcyie.

A n tan in a  B U T K U Y IE N E

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 2 lipca 
zachmurzenie zmienne, w dzień 
miejscami krótkotrwały deszcz z 
burzą, szkwał. Wiatr południowo- 
wschodni, 7-12 m/sek. Temperatu­
ra 21 -23 stopnic.

W ciągu następnych dwóch dni 
w dzień lokalnie deszcz, szkwał, 
burze. Temperatura w nocy 12-17, 
w dzień 21-26 stopni.

To rhiejsce 
czeka na Twoj ą 

R E K LA M Ę

DROBNE  
ZA DARM O  

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K u rierze  W ileń sk im ” 
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon ..... ............... .................................

Adres, tel.

t -------  - U  - ____________________  p______ ■__________ J
Po w ypełnieniu powyżej zam ieszczo n eg o  kuponu z  tre ś c ią  o g ło ­

szen ia  prosim y go  w yciąć 1 w ysłać na a d re s  redakcji.
2056 VHnius, Laisves 60,
„Kurier W ileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Redakcja „K uriera W ileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, szafki pod telefony) 

oraz maszyny do pisania po niskiej cenie.
Telefon  k o n ta k to w y  - 42-79-73 w  d n ia c h  p ra c y  o d  godz. 

8 .00  do  19.00.

Krytyczne dni 
i godziny w lipcu

2, ś ro d a  (19-20),
4, p iątek (12-13)
13, niedziela (23-24)
18, piątek (11-12)
21, poniedziałek (21-22) 
25, p iątek (22-23)
27, niedziela (9-10)
30, ś ro d a  (1 -2)

f  Sklepy materiałów 
budowlanych:.

O  ta n ie  d rzw i fi lingo w e 
CD szerok i a so r ty m e n t 
□  naw ozy  i in w e n ta rz  

og ro d o w y  
CD ta n ie  tap e ty .

KALENDARIUM
x Ś ro d a  (2 .V II)  je s t  183 

dniem 1997 r. Do końca roku po- 
zostało'182 dni.

x Znak Zodiaku - Rak. 
x Imieniny: Jagody, M arii, 

Bernardyna, Ottona, Urbana.
x Wschód Słońca -  4.47, za­

chód -21.58
Długość dnia - 17 godz. 11

min.
x Księżyc. Ostatnia kwadra - 

od 27 czerwca.

W  pryw atnym  dom u w No­
wej W ilejce po trzebna je st go­
spodyni domowa.

W ym agania: z zawodu ku­
charka  oraz sumienność i praco­
witość.

22-15-19 do 17.00 
67-78-79 od 18.00.

(Zam. 879)

Verkiu 29, VIInius 
tcl./fax 72-34-97  
L a k u n u 15 
te L /fu  72-32-71.

□ □ □ □ □ H I
9-17.45______________ 9-15.00 J

te * * '

yPMźątki, wizytówki. 
sm fe Laminowanie.
^  "if l?  (Szerokdść do 1m) I

~ f  Nadpisy na I 
-— kubeczkach, 
■  f e :  koszulkach, 

^Rjługopisa Ć Ń -I  
Nadpisy 

na metal 4; 
ju w a & T o i*
JHSfechnolpgiią;'

Savanoriq pr. 16, Vilnius 
T«I..23D9B2; Tel./faks. 236439

---€ 2 2 2 9
Handlujemy efektywnym urzą­

dzeniem elektronicznym zwalczają­
cym różne szkodniki: pluskwy, ka­
raluchy, kleszcze, myszy, szczury, 
krety, ptaki, dziki I In.

To niezastąpiony pomocnik w 
Waszym domu I w gospodarstwie.

Już certyfikowane na Utwle

ul. Kalvariju 159-203,
Vilnius, tel. 64-35-85; 44-03-03 
tel. kom. (8-290) 3-13-49 
(8-290) 4-07-71

t  wszystkie usługi autoserwisu 
t  malowanie 
4 kapitalny remont 
f  przyjmujemy uprzednie zamówienia

ul. Lentvarfo 14
(przy Centrum Przeglądów Technicznych), 
Viinius, teUtax 64-3545 .  m

W ynajm ę um eblowane jedno­
pokojowe mieszkanie.

Tel. 65-50-29. (Irena, po godz. 
20.00).

(Zam. 8I2-D)

W ykonujem y na kredyt drzw i 
do mieszkań.

Tel. 76-03-06 (od 9.30 do 18.00).
(Zam. 792-D)

Kupię stare  pam iątki związane 
z A. Mickiewiczem.

Tel. 77-70-93.
(Zam. 817-D)

Ku uwadze 
kombatantów DSPKL

Zapowiedziane na 5 lipca br. o 
godz. 12.00 spotkanie członków Do­
broczynnego Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów na Litwie z gośćmi z 
Warszawy w  wileńskiej Szkole Śred­
niej im. A. Mickiewicza nie odbędzie 
się.

Dodatkowa informacja o miejscu 
spotkania zostanie udzielona po Mszy 
w kościele św. Ducha.

DSPKL

POSZUKUJĄ PRACY:
S z u k a m  d o w o ln e j p rac y .
Tel. 4 8 -39-51 .

ZATRUDNIMY:
Z a t ru d n im y  s e k re ta r k ę  w  

w iek u  20-26  la t. Z n a jo m o ść  jęz . 
po lsk iego , litew skiego, ro sy jsk ie­
go  o r a z  k o m p u te r a  I p o d s ta w  
księgow ości.

Z a tru d n im y  h an d lo w ca .
Tel. 63 -77-10 .

P o la k , 54 la ta ,  uczciw y, p r a ­
cow ity , ro ln ik , p o s ia d a ją c y  z a ­
d b a n e  g o sp o d a rs tw o  i d u ży  no­
w oczesny  d o m , z a tru d n i  P o lk ę  w 
w ie k u  4 0 -5 0  l a t  d o  p o m o c y  w 
g o sp o d a rs tw ie  n a  w si. C e l m a­
try m o n ia ln y  n iew y k lu czo n y . L i­
sto w n e  in fo rm a c je  o  so b ie  p ro ­
sz ę  k ie ro w a ć  n a  a d re s :  A lin a  
B rzo zo w sk a , 04-566  W arszaw a  
u l. P o to c k ic h  5 m . 1 P o lsk a.

KURIER WILEŃSKI
W ydaw ca 
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81, so lecznicki —  52-780.

O głoszen ia  i rek lam ę d o  „K uriera W ileń sk ieg o ” p rzy jm uje  s ię  p o d  a d re se m : 
Dom P rasy , L aisvós pr. 60, p ię tro  11, p okó j 1101, tel. 42-69-63, fax  42-72-65, 

w  d n iac h  p racy  o d  g o d z . 9.00 d o  17.00.

Z a  t r e ś ć  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .  O p in ie  
czy te ln ik ó w  z a w a rte  w  ich  lis ta c h  n ie  z a w s z e  s ą  z b ie ż n e  z  
o p in ią  redakcji.

D yżurny  re d a k to r  
K rystyna 

ADAMOWICZ


